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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
p Wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

• ie j s c o w a  kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
miesifesnie . ; . 1 „ 30 „

■ • • 1 .  70 „
Z przesyłką pocztową:

w państwie acstrjackiom . 6 złr. — ct. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej . j
• po 7 złr.» Belgii i Szwajcarii . . . .  ̂  f
„  Włooh, Turcji i kaięt. Naddn. | nl'
„ S erb ii......................................... ]

Numer pojedynczy Kosztuje 8 centów.

ttiej.fiowa

Priedpłatę i ogłoMeala prsyjm ją:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ni. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A Dulakiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajeneja p. 
Adama, Correfour de la Croił, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboag, Pei- 
sonniere 38. W  WIEDNIU pp. Haasenstsin et Yogler. 
nr. 10 Wallfisehgagae, A. Oppelik Stadt, Stubenha.tel 
2. Rotter et Cm. I. Rieiaergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Siaiisailianstraasp 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstoin st Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane me 
ulegaję frankowaniu. Manuskryptu drobne me 
awracaję się, lecz bywaję niszczone.

Od adm inistracji.
Przedpłata na „Gazetę Narodową“  wynosi:

'a  p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą ,  p o c z t o w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.
Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 

15. i tylko do końca każdego miesiąca.
Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 

'bonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie­
cia, gdyż po upływie tego terminu administra- 
*ja nieodpowiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze­
płać za przekazem pocztowym.

Prenumerata na dzieła

b o h d a n a  Z a l e s k i e g o ,
kończy się z dniem 31. m a r c a .

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia.
Po upływie terminu cena prenumera- 

tyjna 5 złr. 40 ct. na 7 złr. 20 ct. pod­
wyższoną zostaje.

Za ozdobną oprawę w płótno angiel­
skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
*0 centów.
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Lwów dnia 23. marca.
Wśród rozchwiania się obozu centralisty­

cznego rozeszła się przedlitawska Izba posłów 
Jja. ferje wielkanocne. Rozchwianie się to wyglą- 
;a jak gdyby sięgało do gruntu. Ale też tylko 
tak wygląda. Lewica i centrum są najzupełniej 
Za wnioskiem Sturma — byle tylko dał się 
przeprowadzić bez narażenia hegemonii centrali- 
stójy w Austrji. Na niedzielnej konferencji stron­
nictwa wytykali postępowcy Herbstowi i jego 
^oleśnikom, że reformę wyborczą uważał nie­
gdyś za niemożliwą, taksamo jak dziś reformę 
||clegacyjną. Wniosek Sturma dąży tylko do wy­
darcia Węgrom równości politycznej, i jest on 
Piko wnioskiem ewentualnym, gdyż właściwym 
jdclem nietylko Sturma, ale całego obozu centra- 
d?tycznego jest wspólny parlament austro-wę- 
«lerski, w którymby, przy preparowanej ku te 

ordynacji wyborczej i odpowiednim regula- 
jyńfie, zawsze i we wszystkiem Węgrów majo- 
y^ować można. Tylko że Węgrzy wespół z Kro­

jam i raczejby Wiedeń do szczętu zburzyli, niż 
ten parlament przystali. Gniewy postępow- 

^  nie długo potrwają. Będą przez chwilę dąć 
.̂ aajwiększe trąby, bić w najgłośniejsze bębny, 
“y przyciągnąć jak największy zastęp motłochu 

^btralistycznego, — potem sfery, którym na ża­
łowaniu eatrtrdlizmu zależy, rzucą jaki kęs 
Waw krajowych w ogóle, lub Galicji w szczegól­
ności, albo jaki znowu kęs wolności sumienia 
Stolików, brysiom na pastwę; cały obóz centra- 
hstyczny rzuci się wspólnie na ofiarę, i przy tych 
jteęmańsko-semickieh godach na nowo poprzysię- 
|hie sobie miłość dozgonną i pomoc niezawodną 

\*U takimże nadal objatom.
Bez zamknięcia sesji, nawet, bez formalnego, 

a oznaczony czas odroczenia, rozeszła się I z b a  
0 s ł 6 w  — pozostawiwszy za sobą, jak po­

gada Deutsche Ztg., tylko wielki podatek i wiel- 
. niedobór. Nam zostawiła kilka policzków i 
Załatwioną sprawę lichwy i pijaństwa. Inte- 

j 8̂ germańsko-semicki nakazuje już nie wyda- 
tych ustaw, ale zniesienie ich, gdyby istnia­

ł a 2 drugiej strony pewna przyzwoitość, z któ- 
-J  nawet centraliści wyzuć się nie ośmielają,

nakazuje te ustawy uchwalić, — wynikiem tego 
naturalnym, skoro upadły wnioski i poprawki p. 
Honigsmanua, dążące do unicestwienia tych u- 
staw, było zatem: zwlekać całą historję w nie­
skończoność.

Czytamy w Deutsche Ztg.: „W kołach po­
selskich wiele mówią o skrzętnej komunikacji, 
jaka się w ostatnich tygodniach rozwinęła mię­
dzy p. H e r b s t e m  a przyboczną kancelarją 
cesarza. Otrzymujemy w tej mierze doniesienia, 
których jednak na razie ogłaszać nie wypada. 
Skutki tych komunikacyj miały się już odbić w 
Izbie posłów. Przynajmniej w stronnictwie po- 
stępowem wiążą z temi komunikacjami ów wiel­
ki zwrot, jaki się ostatniemi czasy objawił w 
zdaniach tych posłów, którzy pod bezpośrednim 
wpływem p. Herbsta stoją. Jeszcze kilka tygodni 
temu głosili ci ichmościówie, że wszystkie, uprze­
dzające dla rządu kroki jedynie dlatego się czy­
ni, aby nie wywołać przesilenia gabinetowego i 
w ogóle w n i e s i e n i e  przedłożeń ugodowych 
umożliwić, — przyczem jednak zawsze solennie 
zaręczali, że skoro ugoda przedłożoną zostanie, 
niezależność swoją wobec rządu manifestować 
będą umieli. Dzisiaj jednak ci sami posłowie już 
oświadczają, że przedłożenia ugodowe ostatecznie 
mu s i  s i ę  p r z y j ą ć ,  gdyż się już za daleko 
posunięto.

,,Wiaaomość naszą o oświadczeniu p. mini 
stra-prezydenta w klubie centrum (że Węgrzy 
na początku rokowań ugodowych proponowali 
zmianę usiawy o delegacjach wspólnych, że je­
dnak rząd przedlitawski na to nie przystał — 
któremu to oświadczeniu Tisza w klubie liberal­
nym kłam zadał) półnrzędowcy nazwali zmyślo­
ną, tendencyjną itp. Otóż klub centrum nietylko 
nie sprostował naszej wiadomości, ale owszem 
prezes tego klubu, gdy mu minister-prezydent 
przedłożył oświadczenie, prostujące ową wiado­
mość Deutsche Ztg. z prośbą o podpisanie, kate 
gorycznie odmówił, albowiem wiadomość ta naj­
zupełniej zgadza się z protokołem posiedzeń klu 
bu, gdzie dr. Adolf Weiss jako sekretarz klubu, 
owe oświadczenie p. ministra - prezydeuta za­
pisał. “

Jak wiemy, z Miszkolca wyszła agitacja we 
Węgrzech p r z e c i w  u g o d z i e .  Protest prze­
ciw niej uchwaliła Rada tego ważnego miasta. 
Tester Lloyd i inne organa Tiszy z furją napa­
dły na ojców miasta Miszkolcu i na p. Dudasa, 
który dotyczące okólniki rozesłał po kraju. Tym­
czasem, jak do Tagblattu telegrafują, komitat pe- 
szteński na posiedzeniu swojem z 20. bm. u- 
chwalił wszystkiemi głosami przeciw dwom, wy­
stosować do sejmu bardzo ostrą remonstrację 
przeciw ugodzie i wszystkie komitaty zaprosić, 
aby do tej remonstracji przystąpiły. „Jestto nie­
zawodnie początek bardzo żywej agitacji po mu- 
nicy piach" (ciałach autonomicznych) — dodaje 
telegram.

Dalej donoszą z Pesztu d. 20. bm.: „Na 
dzisiejszem posiedzeniu klubu liberalnego ułożo­
no listy kandydatów do komisyj; proponowano 
wszystkich dotychczasowych członków. Wśród 
ogólnej ciekawości oświadczył potem Tisza: „U- 
praszam pp. posłów, aby się z odjazdem nie 
spieszyli, gdyż może obecność ich będzie potrze­
bną jeszcze poza czwartek; bliższe szczegóły będę 
mógł panom podać zapewne jutro."

Przy konstytuowaniu się węg. Izby posłów 
w poniedziałek stronnictwo liberalne dopuściło 
się grubej a niepotrzebnej obrazy konserwaty­
stów. W sobotę uchwalił był klub liberalny u- 
względnić słuszne życzenie tej frakcji i z łona 
jej wybrać p. Bujanowicza na sekretarza. Mimo 
tej obowiązującej uchwały, wielu członków klubu 
głosowało na kandydata skrajnej lewicy, który 
też wybrany został, a Bujanowicz upadł. Tisza 
też, jak słychać, jest tern wielce rozsrożony. Za 
raz w poniedziałek miał w klubie nazwać takie 
postępowanie rażącem złamaniem słowa, które

nad to przeciwnikom rządu poda obfity materjał 
do liajzłośliwszych komentarzy o wewnętrznych 
stosunkach stronnictwa rządowego.

Jak słychać, r o k o w a n i a  z Ni e mc ami  
względem nowego traktatu handlowo-cłowego 
mają się rozpocząć d. 15. kwietnia, i to w Ber 
linie, a nie, jak kr. Andrassy pragnął, we 
Wiedniu.

Otrzymana korespondencja z Warszawy wy­
jaśnia cel misji Ignatiewa, który potwierdzają 
wszystkie wiadomości, jakie otrzymały inne tak 
że uzienniki. Moskwie idzie o to, aby zabezpie­
czyć sobie tyły i boki w wojnie z Turcją przez 
wciągnięcie Prus do swoich planów, i zabezpie­
czenie tychże Prus od nieprzyjażnej akcji Fran­
cuzów; idzie jej także o zyskanie czasu dla do­
kończenia swojej mobilizacji, i doczekania się lep­
szej pory dla wojennego działania. Protokół eu­
ropejski, o którym tyle jest mowy, w niczem nie 
zmieni tego, co pomiędzy Petersburgiem i Berli­
nem postanowiono, a doskonale maskuje rzeczy­
wiste zamiary gabinetu petersburgskiego. Zosta­
wiając innym referentom opisanie dalszego prze­
biegu dyplomatycznej akcji Ignatiewa, my tutaj 
notujemy, iż niepogoda marcowa i mrozy bardzo 
niekorzystnie oddziałały na wojenne przygotowa­
nia Moskwy, które dalekiemi jeszcze są od stanu, 
jakiego wymaga plan skutecznego prowadzenia 
wojennych działań. Z 10 korpusów zmobilizowa­
nych, 3ześć, które tworzą armię czynną, jest rze 
czy wiście gotowych do boju, inne przebywają je 
szcze w swoich okręgach, i nie są jeszcze zupeł­
nie uzbrojone Gdy uzbrojenie ich będzie skoń­
czone, wtedy cała ta siła liczyć będzie na sto­
pie wojennej 37 dywizyj piechoty, 16 dywizyj 
kawalerji, i 1 dywizję kozaków dońskich Prut 
przekroczyć mają Moskale w czternaście dywizyj 
piechoty i w sześć dywizyj kawalerji, które są 
dzisiaj rozstawione w Bessarabii i nad brzegiem 
morza Czarnego. Dla wzmocnienia tej armii w 
ciągu jeszcze marca, mają przybyć z wnętrza 
kraju 4 dywizje piechoty i 2 dywizje kawalerji. 
Przekroczenie Dunaju nastąpi dopiero wtedy, gdy 
lO dywizji piechoty zostanie skoncentrowane w 
Bessarabii. tworząc rezerwowy korpus głównej 
armii, itaazca stanu Czerkasow, został zamiano­
wany kontrolorem armii, i ma odbyć w kwate­
rze głównej rewizję kas pułkowych, jako też i do­
stawy prowiantu.

Popówki, owe okrzyczane przez Moskali po- 
pówki, tj. statki pancerne wynalazku Popowa, 
które wbijały Moskali w dumę niepospolitą, jako 
wynalazek wyszły z głowy moskiewskiej, okazały 
się zupełnie niepraktycznemi, i w. ks. Konstan­
ty, admirał floty moskiewskiej, dał rozkaz zu­
pełnego ich przerobienia na dawny system ka- 
uonierek.

Tak więc miliony wyrzucone zostały na pró­
żno, a oprócz tego stracono wiele drogiego cza­
su, i nie pozostała Moskalom ta pociecha, iż wy­
naleźli coś nowego a skutecznego.

M oskwa ocaliła Turcję.
Oddziaływanie zachodniej cywilizacji 

odbywa się od d;iwna, powolnie. Głównym 
tej propagandy motorem był zawsze handel, 
szukający odbytu dla wyrobów Zachodu, a 
produktów Orjentu dla potrzeb europejskich. 
Za handlem poszły zabory, mające na celu 
zabezpieczenie sobie tak odbytu dla swoich 
wyrobów, jak i nabywania produktów miej­
scowych. A gdzie nie można było zaboru 
dokonać, tam zaczęto interesować się pań­
stwami wschodniemi, i wchodzić z niemi w 
stosunki ściślejsze. Tym sposobem cywilizacją

europejska kolonizowała się powoli po całym 
Wschodzie wszędzie, dokąd tylko handel 
europejski sięga.

Lecz ten wpływ cywilizacji zachodniej 
przeobrażał powoli nietylko społeczne sto­
sunki Orjentu, ale oddziaływać musiał i na 
ustrój polityczny. Z początku przenoszono 
tam tylko pojedyncze instytucje, potem or­
ganizowano na wzór europejski i całą admi­
nistrację państwową [Egiptj, aż w końcu 
zaczynają naśladować i całą formę rządu, 
konstytucjonalizm europejski.

W  ostatniej mowie tronowej sułtan tu­
recki sam przyznaje, że wzór do konstytucji 
tureckiej wzięty jest od najoświtceńszych 
państw europejskich.

W  Europie do konstytucji dochodziły 
narody albo przez krwawe przewroty z dołu, 
przez rewolucje, lub przez ruiny finansowe, 
któremi dotknięte były absolutne rządy. 
Przez konstytucje chciano się dźwigać z 
upadku finansowego.

Turcja do przeobrażenia się konstytu­
cyjnego nie przyszła ani przez rewolucję we­
wnętrzną, ani też klęski finansowe nie by­
łyby jej skłoniły do tego. Tam państwo ob­
ce, mianowicie Moskwa dążyła od wieku do 
rozbicia Turcji, i jako dźwigni używała nie­
ładu w administracji tureckiej i upadku fi­
nansowego. Aby odjąć Moskwie tych pozo­
rów do zaboru Turcji, nie widzieli tureccy 
mężowie stanu innego sposobu, jak przeo­
brażenie państwa absolutnego na konstytu­
cyjne. Tak wszystko co dotąd Moskwa czy­
niła do rozbicia Turcji, przyczyniło się głó­
wnie do wejścia jej na drogi cywilizacji eu­
ropejskiej, do przyswajania sobie nabytków 
tej cywilizacji. Moskwa spełniała wobec Tur­
cji rolę owego szatana w przypowieści lu­
dowej, który zobaczywszy ziarno rozsypane, 
przykrył go ziemią i przydeptał, ażeby czło­
wiek zeń korzystać nie m óg ł; tymczasem 
ziarno właśnie z tego powodu zaczęło kieł­
kować, rosło i wydało plon obfity. Jeśli 
Turcja rozwinie się istotnie konstytucyjnie i 
wejdzie w poczet państw cywilizowanych, to 
stanie się to za sprawą szatana, który ją 
zgHbić chciał.

Gdyby nie agressyjne postępowanie Mo­
skwy, nie przyszłoby do konferencji stam­
bulskiej, i nie zdołałby nawet Midhat basza 
wymódz na sułtanie i na świecie muzułmań­
skim ogłoszenia konstytucji tureckiej. Naj­
krwawsze rewolucje wewnętrzne i powsta­
nia ludów ościennych nie zdołałyby skłonić 
muzułmanów do nadania wszystkim nie-mu- 
zułmanom praw równych z własnemi. Ale 
gdy Moskwa zagrażała samej egzystencji 
muzułmańskiego państwa, to poddali się nie­
tylko z rezygnacją, ale nawet z pewnym fa­
natyzmem tej konieczności, aby tylko swój 
byt ocalić.

A nawet po ogłoszeniu już konstytucji 
byłaby reakcja wzięła górę, i nietylko au­
tora konstytucji, Midhata baszę wysłała na 
wygnanie, ale nawet cofniętoby wszystko, i 
parlament nie przyszedłby do skutku. Ale

kilkakroćstotysięczna armia moskiewska nad 
granicami tureckiemi zrobiła wszelką reakcję 
w Stambule niemożliwą, wszelki opór prze­
ciw konstytucji niepodobnym. Ci co wygnali 
Midhata baszę, muszą sami jego dzieło prze­
prowadzać, aby ocalić państwo. Jak zły 
duch czyha Moskwa nad każdym krokiem 
Turcji, ażeby z każdego powinięcia się sko­
rzystać i mieć asumpt i usprawiedliwienie 
do rozbicia jej. Gdyby była Moskwa nie mo­
bilizowała i nie koncentrowała wojsk swych 
nad granicami tureckiemi, iecz zachowywała 
się zupełnie biernie, to dziś Turcja byłaby 
już bliską zupełnego rozpadnięcia się, i prze­
chodziłaby przez najokropniejsze przewroty. 
Dopokąd Moskwa nie przedsiębrała żadnego 
agressywnego kroku, nie wysyłała tysiącami 
ochotników do Serbii, nie mogli Turcy npo- 
rać się z powstaniem bośuiackiem i herce- 
gowińskiem, Serbią i Czarnogórą, chociaż 
się prawie rok cały z niemi mocowali. Czyn­
ne występywanie Moskwy rozbudziło dopie­
ro ducha muzułmanów i poprowadziło ich 
do zwycięztw, a moskiewska armia połu­
dniowa nad Prutem działa daleko skute­
czniej na przeobrażenie się Turcji na pań­
stwo konstytucyjne, niżby to mogły uczynić 
wszelkie rewolucje wewnętrzne. Co ma iść 
na zgubę Turcji wedle zamiarów moskiew­
skich, to obraca się na jej odrodzenie.

Tym sposobem się stało, że Moskwa po 
kilkuletnich intrygach z jasno wytkniętym 
celem, po największych wysileniach mate- 
rjalnych na mobilizację całej armii, dzisiaj 
dalszą jest od celów swych, niż była przed­
tem. I gdyby nie niemożność wycofania się 
z rozpoczętej akcji bez ubliżenia swej powa­
dze i swemu honorowi, to niezawodnie na­
kazałaby demobilizację i przeszłaby w bierną 
politykę wobec Turcji. Już bowiem i w Mo­
skwie spostrzeżono, że ta akcja moskiewska 
odradza Turcję, że dziś Turcja kilkakroć jest 
silniejszą niż przed rokiem, że błędnej chwy­
cono się polityki, mobilizując armję i grożąc 
jej wojną. Dziś niektóre dzienniki moskiew­
skie już otwarcie wypowiadają, że gdyby 
Turcję pozostawiono jej własnemu losowi, to 
jużby się obecnie rozpadała, i jako dojrzały 
owoc mogłaby ją Moskwa zabrać bez wszel­
kiego wysilenia: A nawet Austrja byłaby
musiała w zgodzie z Moskwą podzielić się 
tym owocem, chociaż dziś jest tak przeciwną 
rozbiorowi Turcji.

fiLorespomkencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 16. marca.

Powtarzać wam wszystkiego szczegółowo, 
co tu Moskale mówią o obecnem położeniu, nie 
warto. Niżsi oficerowie, ani nawet jenerałowie 
nie są wtajemniczeni w politykę gabinetu peters­
burgskiego i tylko z jego rozporządzeń wysnu­
wają wnioski- Wnioski te są zupełnie wojennej 
natury. Z Petersburga dotąd nie wyszło ani je­
dno rozporządzenie, ani jeden rozkaz, któryby 
wskazywał, iż Moskw? spodziewa się pokojowe­
go załatwienia sprawy wschodniej. Uzbrojenia 
nakazują przyspieszyć. Postawienie nowej, równie

Nędza na Rusi.
Skreślił 

Dr. H. Jasieński.

I. C h ł o p  r u s k i .

(Ciąg dalszy).

*40ichNiech mn*e szanowny kler daruje, lecz wedle
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statystyczną, która bardzo jest ciekawą. Suma 
długów wszystkich członków gminy o 320 nume­
rach wynosiła według dokładnego obliczenia 
przy wójcie dokonanego z końcem 1875 r. kwotę
18.600 złr., czyli na jeden numer wypadało dłu­
gu lichwiarskiego, bankowego, sklepowego, kar­
czemnego i kasy pożyczkowej 57 złr. w. a., od 
tego długu płacili przeciętnie 5,/Ioa czyli około
9.600 złr. rocznie procentu. W jednej wsi z Ska- 
łackiego powiatu, wynosił obliczony dług na je­
dną chałupę 40 złr., w Czortkowskiem gorzej, w 
Buczackiem jeszcze gorzej.

Nie wspominam o rzeczach znanych i utar­
tych, o codziennych wywłaszczaniach, egzekncjach,
0 lichwie, o długaeh karczemnych, albowiem mo­
żna się z tern spotkać w każdem piśmie. Mniej 
jednak znanem jest, że upadek dobrobytu wido­
czny jest w stroju i odzieniu chłopskiem. Po 
większej części zniknęły czapy baranie, które 
kosztowały 6—8 złr., a zastąpiono je kapelusza­
mi filcowemi, lub Czapkami z peli po 1 złr. od 
sztuki; korali coraz mniej na piersiach mołodyc
1 dziewek, a natomiast paciorki i perełki po 3 
ct. za sznurek, ozdabiają piękną płeć wiejską. 
W cerkwi zaledwie piąta część ludu w nowych 
kożuchach, a jedna para butów służy w zimie 
częstokroć i mężowi i żonie i dorostkowi. Nad 
Dniestrem trzyma się jeszcze koszula włóczką 
wyszywana, ale foty już nie z czystej wełny, je ­
no w połowie z przędziwa. Sukmany, bekiesze 
coraz rzadsze, bramowań nad Zbruczem coraz 
mniej. But czerwony i żółty, tę ozdobę stroju, 
tylko na młodej mężatce, a coraz rzadziej ujrzysz 
na dziewce.

W  gospodarstwie również upadek, i to bar­
dzo znaczny. Niech zaświadczy c. k. rząd we­
dług sprawozdań komisji spisujących konie, że 
tiafiają się całe powiaty, w których u włościan 
ani jednego nie ma konia, zdolnego do służby 
wojskowej. W ogóle po wsiach coraz mniej cią-

1 k** znacznej różnicy, że n. p. od lat
20 upadla  ̂ ilość ciągła włościańskiego o 33l0»- 
Skutkiem tego liche obrobienie roli, brak nawo­
zu, a przeto nieurodzaj. A ponieważ żadnych nie 
ma zapasów ni zasobów, przeto głód z wszyst­
kiemi strasznemi następstwami. Po takim roku 
głodowym zaś, w trzech latach następnych uro­
dzaju średniego chłop się nie podniesie, a tu w 
piątym lub szóstym roku znown głód i nieu­
rodzaj.

Ź r ó d ł a  k r e d y t u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  
są nietylko niedostateczne, ale w dodatku zabój­
cze. Dyskusja specjalna członków walnego zgro- 
madzeuia Związku stowarzyszeń zaliczkowych z 
dostateczną znajomością rzeczy wykazała całą 
nędzotę tych źródeł kredytu, i dlatego należy 
przyklasnąć projektowi utworzenia centralnej ka­
sy, czyli „Banku krajowego". Bez uregulowania 
kredytu nie podniesie się kraj nasz, i szkoda 
wszelkich reform i łamigłówek. Nie będziemy 
przeto powtarzać tych wywodów, lecz dodamy 
spostrzeżenie, które nie było podczas tej dysku­
sji poruszone.

Otóż faktem jest, że prawie każda kasa po­
życzkowa wiejska pod zarządem włościan stoją­
ca jest zupełnie martwa, czyli n*e ma ż a d n e ­
go  k ą t o w e g o  o b r o t u .  Przypuśmy że kapi­
tał zakładowy takie; kasy wynosi 3000 złr., otóż 
60 gospodarzy zamożniejszych pożyczyło po 50 
złr. z tej kasy, trzymają ten kapitał od chwili 
założenia w ręku i zaledwie uda się wyprosić u 
nich raz na dwa lata odsetki. I)ia biedniejszego 
zaś nigdy nie ma hroszi w kasie.

Inaczej też być nie może. Kum, swat, szwa­
gier, me będą przecież egzekwować swojaka, a 
wybór rady i naczelnictwa wszelkiego tak by­
wa sprytnie dokonywanym, że większość w ra­
dzie gminnej tworzy jedną falangę z zamożniej­
szymi gospodarzami i ręka rękę myje a teorja 
trinkgeldów przyjęła się i w naszej gminie. Wy­
działy powiatowe powinny były już dawno zwró­
cić uwagę sejmu na tę anormalność i dążyć do 
ustawy krajowej, mocą której by kasy takie cen­
tralizowano w powiecie, a kasy' powiatowe 
w banku krajowym-

P i j a ń s t w o ,  z ł o d z i e j s t w o  i l e n i ­
s t w o  -  są to wady aż nadto znane, leez znaj­
dują one tłumaczenie częściowe w pożywieniu 
i ubóstwie chłopa. Pijaństwo poczyna ustawać 
zwolna, coraz mniej tak zwanych pijaków ko­
ronnych we wsi, a natomiast coraz więcej tych 
którzy ślubowali wstrzemięźliwość od wódki. 
Propaganda wstrzemięźliwości przed dwoma laty 
prowadzona, niezłe wywarła skutki i szkoda 
tylko że ustała już zupełnie. Kler ruski w tym 
kierunku, acz chwiiovo, więcej sobie zadał 
pracy jak kler polski, co z wszelkiem uznaniem 
podnieść należy. Co do lenistwa to trzeba wi­
dzieć. by mieć o tem pijęcie. Lenistwo ma się 
W stosuńkii równym do Ubóstwa — im k t ó r y

b i e d n i e j s z y  t e m b a r d z i e j  l e n i w y  —-  
a im k t ó r y  z & m o ż n i e j s Ł y t e m  b a r d z i e j  
p r a c o w i t y .  Dobrobyt wpływa przeto na mno­
gość pracy, co zresztą jest bardzo naturalnem 
Kwestja robotnika jest kwestją żywotną na wsi, 
a dotychczas przecież nie rozwiązaną. Środki 
drastyczne, doraźne, quasi przymusowe najlepiej 
skutkują. — Chłop bowiem szuka pana nad sobą, 
tak jak dla Niemców krółewskość jest niezbędną, 
tak dla chłopa pan. Wstaje pan rano, wstaje 
ekonom, wstaje wieś cała; chcąc zatem wcze­
śniejszą robotę wprowadzić, trzeba samemu naj­
pierw być na nogach. Gdzie po folwarkach za­
prowadzono ranne dzwonienie lub kałatanie do 
obroków, tam wedle tej kałaiawki cała wieś się 
stosuje Wprawdzie lata trzeba na to pracować, 
jednak raz przełamane lenistwo, długi czas ma 
bardzo dobre następstwa. Najwięcę' robotnika 
bywa w czasie ściągania kwartalnych podatków, 
gdy wójt już zapowie \y gminie to przymusowe 
ściąganie, wtenczas zaczynają się ruszać i wyła­
zić z zapiecków, idąc na robotę.

Co do kradzieży, to śmiało rzec można, iż 
się nikt od niej nieustrzeże. Jeźli by sobie kto 
zadał pracy i chciał sądownie dochodzić tych 
spraw, to w jednym roku pół wsi by oddał w 
ręce sprawiedliwości. Znam jeden folwark, który 
maiac 26 wozów, rok rocznie w zimie kowalowi 
skarbowemu kazał robić 104 loników i 26 swor- 

_  z których do jesieni ani jednego nie by­
ło Szkód polowych osobliwie z wiosną, mnogość 
wielka lecz i te sprawy z pominięciem wszel­
kich ustaw doraźnie się załatwią,ą. W ogóle go­
spodarstwo wiejskie i pożycie na wsi ma to do 
siebie, źe nikt się o żadne przepisy n-ie troszczy, 
takowych nie wykonuje i ma sobie za wielkie 
nieszczęście mieć cokolwiek bądź do czynienia z 
urzędami i sądami. Tylko w setnych wypadkach 
bywają procesa. Chłop woli by sprawa jego na­
wet krakowskim targiem w domu była załatwio­
ną, niżli ma się ciągać po becyrkach, chociażby 
całą sprawę mógł wygrać.

A teraz przejdźmy do zal et .
Na pierwszym miejscu kładę konserwatyzm 

chłopski jako najgłówniejszą jego zaletę. Kon­
serwatyzm ten tak jak z jedne; strony opiera 
się zbawiennym częstokroć reformom, tak z 
strony drugiej jest zaporą wynarodowienia i wy 
właszczenia. Od tylu set lat narażony ten ob­
szar na najróżnorodniejsze najazdy, wypleniania,

zniszczeni a, wynaradawiania. — a niimo to cha­
rakter tej połać pozostał niezmienny prawie, a 
w aodatku zasymilował znaczną ilość obcych ży­
wiołów. Konserwatyzm chłopski wpływa na za- 
ihożną warstwę, na inteligencję, jednem słowem 
na wszystkich. „Jak buwało naj bude“ albo „To- 
ho u nas nebuwało" — na tem się kończy cała 
dyskusja. Chłop jest przywiązanym do swej chaty, 
do roli, do wsi, do pana, do księdza, jaśli ci o- 
statni się z gminą oswoją, i że tak rzeknę, do 
gminy się zastosują; w p-zeciwnym bowiem ra­
zie uważa ich jako „zawołoków." Chłop jest 
przywiązanym do wiary ojców, do praktyk reli­
gijnych, do obrzędów i do zwyczajów. Tem się 
tłumaczy, że np. najzdolniejsi niemieccy agrono­
mowie nabywszy własność na Rusi, żadnej re­
formy agraryjnej mimo znacznych nakładów, 
przeprowadzić nie zdołali i wrócili do dawnego 
trybu gospodarstwa — lub chcąc przeforsować, 
z brakn dochodu ustąpić musieli ze stratą.

Chłop jest gościnnym — a ta jego gościn­
ność zwykle go rujnuje. Wesele, chrzest, pomin- 
ki dają sposobność zaprosić wielką ilość kumów 
i sąsiadów, i ci się raczą dni kilka na koszt go­
spodarza.

Chłop się nie wyprze zaciągniętego długu — 
i ztąd proces z nim bardzo łatwy; przyzna bo­
wiem i dług i procenta umówione i prawo zasta­
wu; ba nawet wmówić w niego można i inne 
szkodliwe w sporze okoliczności.

Chłop śmierci się me obawia — i spokojnie 
umiera. W powiecie czórtkowskim pokąsał pies 
wściekły woły. woły się wściekły, a chłop w roz­
paczy całował zdecliające byki i zaszczepił w 
swym organizmie wściekliznę. W tydzień później 
dostaje napadu - -  związano go, przywołano leka­
rza, który po kilku napadach wścieklizny dał 
chłopowi lekarstwo... Chłop wypiwszy, prosił by 
mu rozwiązano ręce; albowiem czul się bliskim 
skonu, gdyż go już ciśnie koło serca... to lekar- 
S \ /ce mu rozwiązano, wstał, kazał sobie 
podać chustkę, uczesał się obtarł się — dziecko 
bał się ucałować by go nie zarazić, wydalił żonę 
z domu, ukląkł, modlił się długo zrobił testa­
ment... i w tej chwili ducha wyzionął.

(C. d. n.)



skiem, na Litwie i na Rusi, daje powód do mnie­
mania, iż Moskwa spodziewa się z kimś innym 
jeszcze mieć do działania, a nie z samą tylko 
Turcją. Twierazą powszechnie, iż armia ta prze­
znaczoną jest do działania przeciwko Austrji, że 
Mo-kwa zawarła przymierze z Prusami, i że na 
wypadek podniesienia przez Austrję kwestji pol­
skiej, Prusy wspólnie z Moskwą działałyby woj­
skowo. Pogłoski te zaraz po wizycie Ignatiewa 
w Berlinie rozszerzyły się pomiędzy nami i do­
tąd utrzymują je Moskale, twierdząc, iż tyły i 
boki mają już zupełnie zabezpieczone i lękać się 
nie potrzebują zdrady Austrji. Nie zwracałbym 
waszej Uwagi na te pogłoski, gdyby nie list, któ­
ry otrzymałem z Berlina, a który zdaje się po­
twierdzać to, co mówią Moskale. List ten po­
chodzi od osoby dobrze zwykle poinformowanej. 
Oto jest wyjątek z listu, o którym mowa: „Ze 
źródła bardzo poważnego i świadomego rzeczy 
czerpię wiadomość, że tu (w Berlinie) w wyż­
szych sferach, uważają wojnę za nieuniknioną, 
misję Ignatiewa za zyskanie czasu i udawanie 
pokojowych usposobień. Zbrojenie się Moskwy na 
północy, mianowicie powołanie dziewięciu no­
wych korpusów na stopę wojenną, uważają te 
same berlińskie sfery jako krok zrobiony i wy­
mierzony b a r d z i e j  p r z e c i w  A u s t r j i  
n i ż  p r z e c i w  T n r c j i .  Gabinet petersburg- 
ski przewiduje, iż wypadki, to jest posuwanie się 
wojsk moskiewskich na półwyspie Dałkańskim 
położy koniec neutralności Austrji, której intere­
su nie dozwolą usadowić się potędze północnej 
na górach Bałkanu. Jednakże trudno wątpić, aby 
Bismark nie był przeciwny podobnej dywersji 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż chce on wojny, 
bo ta mu jest na rękę. Już jest nawet mowa 
w kołach dyplomatycznych o zupełnem porozu­
mieniu się pomiędzy Petersburgiem a Berlinem 
w razie pewnych wypadków podczas wojny mo 
skiewsko-tureckiej “ Oto jest wyjątek z listu ber 
lińskiego, który jak widzicie potwierdza pogłoski, 
jakie krążą pomiędzy nami, i dlatego zasługuje 
na przesłanie go wam. Czy wypadkiem, o któ­
rym tu mowa, jakoby upatrzonym na umotywo 
wanie i wywołanie wspólnej wojennej akcji Prus 
z Moskwą, byłoby podniesienie kwestji polskie, 
przez Austrję, jak twierdzą Moskale, trudno 
nam tu rozstrzygać. Prawdopodobieństwa jednak 
ta wiadomość nie jest pozbawiona, skoro się zwa­
ży nienawiść rządu pruskiego do Polaków. Au 
strja powinnaby dobrze rozważyć dzisiejszą sy 
tuację i przygotować się na wszelki wypadek do 
wojny. Nie byłaby ona pomocy pozbawioną na­
wet w razie wspólnej akcji Prus z Moskwą. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, żc gdyby 3ię Prusy 
wmięszały w wojnę i działać chciały przeciwko 
Austrji, skorzystałaby z tego Francja i uderzy 
łaby na Niemcy. Zdaje się, że będziemy już 
wkrótce świadkami ogromnych i powszechnych 
zawikłań.

Przegląd polityczny.

Z Aady państwa.
W iedeń d. 20. marca.

248. 'posiedzenie Izby deputowanych.

Zaraz po otwarciu posiedzenia przystąpiono 
do porządku dziennego, a mianowicie przyjęto 
w trzeciem czytaniu ustawę o połączeniu kolei 
Berno-Rosice z koleją Państwową i rozpoczęto 
obrady nad dodatkowemi kredytami.

P. W o l f  rum imieniem komisji budżetowej 
stawia wniosek na przyznanie ministerstwu han- 
dln pierwszej raty na wystawę powszechną 150 000, 
dla ruchu kolejowego w 1876 r. 823.610 a. na rok 
bieżący 1,476.000 i na budowy kolei Naddnie- 
strzańskiej 400.000, oprócz tego przedstawia 
komisja następujące rezolucje do przyjęcia.-

1. Wzywa się rząd, aby dla nadzorowania 
ruchu i kontroli na kolejach państwowych utwo­
rzył odpowiednie organa nadzorcze, których za­
kres działania, według uznania ministerstwa 
handlu rozszerzać się ma na pojedyncze koleje, 
albo na większą ich ilość w grupy ułożoną, lub 
na wszystkie.

2. Wzywa się rząd, aby od 1878 poczyna­
jąc, preliminarz potrzeb ruchu kolejowego, za­
mieścił w ogólnym budżecie, unikał żądania do­
datkowych kredytów, i potrzebę uzasadnił do­
kładnie i szczegółowo tak jak przy innych po­
życzkach budżetu.

3. Wzywa się rząd, aby przy zawarcia lub 
odnowieniu kontraktów o ruchu na kolejach pań­
stwowych uwzględniał interes skarbu państwa, 
w szczególności zaś, aby postarał się o ułatwie­
nia w ruchu, któreby mogły zniżyć wydatki.

P. Russ  krytykuje sposób traktowania tej 
sprawy w komisji budżetowej,- która ją badała 
jedynie ze stanowiska fiskalnego, a strony , eko­
nomicznej wcale nie uwzglęniła.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto 
wnioski komisji, i udzielono ministerstwu handlu 
kredyt w kwocie 2,700.580 zł., również przyjęto 
rezolucje komisji.

W kredytach dla ministerstwa rolnictwa żą­
danych, przyznano boa rozpraw 16.000 na zarząd 
centralny i 27.180 na instytut eno-pomologiczny 
w Klosterneuburgu.

Kredyt 6000 na organa dla nadzoru i pod­
niesienia knltury krajowej przyjęto po dłuższej 
debacie.

Udzielono także kredytów żądanych na gór­
nictwo, a kredyt na prowizoryczną dyrekcję gór­
niczą w Brux po dłuższej dyskusji również przy­
jętym został; w sprawie tej postawił S k e n e 
wniosek odraczający, aby pierwej zbadać stosun­
ki, które nabycie tych kopalń przez rząd spo­
wodowały, p. Gomperz zaś żądał, aby w razie 
nieprzyjęcia wniosku p. Skenego, zamiast 165.600 
przyznać tylko 125.60U złr.

Przy obradach nad kredytem dla minister­
stwa sprawiedliwości, przypomniał p. Heinz po­
trzebę budowania gmachu sądowego w Opawie, 
na co minister odpowiedział, że sprawa jest w 
toku, lecz nie doszła jeszcze do tego, aby doty­
czące przedłożenie rządowe wniesionem być 
mogło.

Przy obradach nad pokryciem, w etacie mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, przemawiał L i e n- 
b a c h e r , krytykując administrację funduszu 
naukowego; która doprowadzić może do zupełne­
go zniknięcia tego funduszu. Sprzeciwia się to 
prawu, bo fundusz ma swoje przeznaczenie, a 
prócz tego jest to niesłuszne i sprzeciwia się 
zasadom gospodarstwa. Wnioski komisji tak co 
do tego przedmiotu jakoteż i we wszelkich dal­
szych rubrykach przyjęto i ogólną cyfrę, z po­
wodu zwiększonych potrzeb ministerstwa rolni­
ctwa, podniesiono do kwoty 4,654.073 złr.

Pp. H e i l s b e r g  i P r o m b e r  interpelują 
ministra obrony krajowej w sprawie ustawy kwa­
terunkowej, co spowodowało dotychczasowe opó­
źnienie, i kiedy można się spodziewać wniesie­
nia projektu tej ustawy.

Dzień przyszłego posiedzenia będzie w dro­
dze pisemnej oznaczonym.

Przewidywania nasze wczorajsze spełniły się 
jak najzupełniej. Otrzymane w nocy depesze z 
Londynu potwierdziły jak najdokładniej mnie­
manie nasze, że pomimo różowego zapatrywania 
się urzędowych dzienników, przepaść dzieląca 
protokół moskiewski od kontrpropozycyj angiel­
skich nie da się tak snadno wypełnić. Depesza 
z d 21. z Londynu wyraźnie powiada, że „po 
mimo ostrzeżeń niektórych dzienników (Times i 
Daily News) gabinet angielski uznał za stoso­
wne żądać umieszczenia w protokole zoDowiąza- 
nia Moskwy do demobilizacji * Wspomniane po­
wyżej organa whigów usiłowały ciągle przeko­
nać rząd, że nie powinien przeszkadzać Moskwie 
w wycofaniu się z akcji, i że w tym celu powinien 
jak najdostępniejsze przedstawiać jej warunki. 
Jednakże Anglia tak mało widocznie w protoko­
le moskiewskim widziała dowodów pokojowego 
dążenia Moskwy, że pomimo iż przewidywała od­
mowę jej, z tern wszystkiem zażądała wstawie­
nia paragrafu, któryby Moskwę do demobilizacji 
zmuszał. A że Moskwa na to nie przystanie, sa­
me się przez się rozumie. Gdzieżby się ona zgo­
dziła, żeby w tym protokole, w którym się na­
rzuca Turcji jako jej sędzia najwyższy, w któ­
rym miesza się w jej sprawy wewnętrzne i roz­
strzyga o losie jej obywateli; żeby w tym sa­
mym protokole Europa, a względnie i Turcja 
jako kontr-asygnujące mocarstwo, nakazywała 
Moskwie co i jak ma wewnątrz swego kraju po­
stępować. Więc Moskwa nigdy na taki paragraf 
nie zgodzi się, prędzejby na kodycyl, na dodat­
kową umowę przystała. Ale ponieważ na to nie 
chce przystać Anglia, więc rokowania Ignatiewa 
p r a w i e  za zerwane uważać musimy. Powia­
damy p r a w i e ,  bo fakt ten, że Ignatiew nie 
wyjechał dotąd z Londynu, każe się domyślać, iż 
Moskwa jeszcze ma nadzieję nakłonić Anglię do 
ustępstwa.

Journal des Debats znakomicie scharaktery­
zował rolę, jaką Czarnogóra obecnie odgrywa. 
Jest ona, powiada, podobną do owych żib, które 
utrzymywane w naczyniach szKlannycli, zapowia­
dają deszcz lub pogodę, stosownie do tego, czy 
się podnoszą do góry, czy opadają na dół. I rze­
czywiście Kaussa lab baissa pretensyj czarnogór­
skich, rozważana za stanowiska dyplomatyczne­
go, ma wartość barometrycznych wskazówek. Kie­
dy porozumienie się Moskwy z Anglią zdawało 
się zbliżać, kiedy Ignatiew otrzymał inv?itację do 
Londynu, wtedy czarnogórscy delegaci nie mogli 
odcyfrować" depeszy, bo zależało im na zyskaniu 
na czasie. Nakoniec depeszę odcyfrowali; dłużej 
bowiem teu ich brak wprawy w czytaniu prze­
wlekać się nie mógł, gdyż we wtorek kończył się 
termin 20-dniowego zawieszenia broni. Przeczy­
tali więc w depeszy — tak donosi Pol. Corr. — 
że ks Nikita zgadza się na 14-dniowe przedłu­
żenie zawieszenia broni, że odstępuje od żądania 
portu, a zadowolni się prawem wolnego jeżdżenia 
po rzece Bojanie, i wywieszeniem flagi czarno­
górskiej przy jej njściu; wreszcie odstępuje od 
fortów Spużu i Szabljaku, ale w żadnym razie 
od Niksiczu odstąpić nie może, bo przecież coś 
jeszcze do odstąpienia zastrzedz sobie musi. By­
ło to w poniedziałek, w dzień zwłaszcza, w któ­
rym odpowiedź Moskwy na kontrpropozycje an­
gielskie odeszła do Londynu. Moskwa wtedy ob­
liczała, że zręcznym układem swej odpowiedzi 
uda się jej Anglię w matnię złowić. Tymczasem 
we wtorek Anglia postanowiła zażądać demobi­
lizacji od Moskwy, i żaba pretensyj czarnogór­
skich poszła w górę. Czarnogórscy delegaci o 
świadczyli, iż omylili się w odczytaniu depeszy, 

że nowa depesza ks. Nikity odstępuje tylko od 
portu, ale „przy inuych warunkach obstaje ka­
tegorycznie". Równocześnie wyjechał z Cetyni 
czarnogórski minister wojny, senator Plamenacz, 
i udał się do Brindisi po zakupno broni; równo­
cześnie moskiewski komitet słowiański — jak 
donosi telegram z miasta Moskwy do Pressy — 
postanowił wszystkiemi siłami wspierać Czarno­
górę, i natychmiast wysłał do konsula moskiew­
skiego w Dubrowniku, Jonina, 20000 rubli na 
pierwsze potrzeby ks. Nikity ; równocześnie ksią­
żę ten wydał rozkaz, powołujący do broni wszyst­
kich urlopowanych, a dowódzcom nakazał zająć 
stanowiska, opuszczone przez czas zawieszenia 
ironi; słowem, żaba czarnogórska pnie się cią­
gle w górę, i tym razem przeciwnie niż inne ża- 
iy, podnoszeniem się swem rokuje zbliżającą się 
jurzę.

W Petersburgu odbyła się w tych dniach 
wielka narada wojenna; donoszą o tem do Pressy 
i do Pol. Corr. Naradzie prezydował car.

Agence russe zaprzecza wiadomości o zamia­
rze Moskwy rewindykowania Bessarabii. Półu- 
rzędowy teu organ moskiewski twierdzi, że to 
est pogłoska wymyślona przez nieprzyjaciół Mo­

skwy, bo gdzieżby ona, wydawszy przeszło 100 
DUjjonów na mobilizację, a ze 200 milionów po 
oiósłszy strat z powodu zastoju w handlu i prze­
myśle, zadowolniłaby się teraz kawałkiem bezu­
żytecznej ziemi. Argumentacja tego półurzędo 
wego organu moskiewskiego jest tak przekony­
wająca, że chętnie mu wierzymy i sprawę z 
Besarabią uważamy za zamkniętą. Ale argumen­
tacja ta nasuwa pytanie: czego to Moskwa za­
żąda, jeżeli jej się powiedzie w wojnie z Turcją? 
Chyba całej Bułgarji ?

Z przebiega posiedzeń parlamentu tureckiego 
skąpych wiadomości udziela nam biuro telegrałi 
czne. Wiemy tyle tylko, że po przyjęciu okla­
skami mowy sułtańskiej zaraz kilku deputowa­
nych zaproponowało uchwalenie adresu do trouu, 
w którym miałoby się wyrazić życzenie zacho­
wania pokoju. W Konstantynopoln żywią na­
dzieję, że sułtan na wiceprezydenta Izby zamia­
nuje chrześcianina. Mowę zaś sułtańską wszę­
dzie w Turcji przyjęto z wielkiem zadowolnie- 
niem.

Jednakże nie wszystko to złoto, cc się 
świeci. Więc i pod temi pozorami liberalizmu 
mają się dziać straszne nadużycia, które każą 
się obawiać, że w Turcji do otwartego buntu 
dójść może. Do Pol. Corr. donoszą:

„Wzburzenie umysłów w Konstantynopolu i 
niezadowolenie z ministerstwa staje się coraz 
silniejszem. Aresztowania mnożą się, a policja 
rozwya niezmordowaną czynność, aby zniweczyć 
wszelki zamiar naruszenia spokojn. Usunięcie 
ministra policji Omera Fevzi baszy, i mianowa­
nie ęo gubernatorem w Konii jest zadośćuczy­
nieniem żądaniu publicznej opinii; wiadomo bo­
wiem, ie on znacznie przyczynił się do upadku 
Midhata baszy, wspierał bowiem Manmuda i 
Redifa baszę w ich knowaniach i zfabrykował 
relacje kompromitujące eks-wezyra. Oddalenie 
ministra policji nie zaspokoiło jednakże mahome- 
tanów w Konstantynopolu, żądają oni jeszcze 
oddalenia Mahmuda baszy szwagra sułtana, i 
Redifa baszy ministra wojny.

„Wszystkie do tego celu zmierzające demon­
stracje pozostały atoli bez skutku, i ministrowie 
sądzą, iż używając środków surowości, więzienia 
i wygnania malkontentów, utrzymają się u steru 
rządu. Środki te jednakże jeszcze więcej drażnią 
ludność, i trudno przewidzieć jaki będzie koniec 
tęgo rozgorączkowania umysłów.

.Dzisiaj mówią o wielkiej demonstracji ma­
jącej się odbyć podczas selamliku, lecz z drugiej 
strony można być przekonanym, że nader czujna 
policja przeszkodzi temu zamiarowi. Taki stan 
rzeczy nie da się jednak przez dłuższy czap u- 
trzymać, i kamarylla dworska w końcu woli lu­
du ustąpić będzie musiała."

Położenie wewnętrzne we Francji staje się 
coraz bardziej niezadawalniającem. Zabiegi stron­
nictw monai chicznych przybierają wyraźniejszą 
fonnę i budzić zaczynają obawy, iż prędzej czy 
później, między republikami a monarchistami 
przyjść musi do starcia. Wzmiankowaliśmy kil­
kukrotnie o mniemanym spisku monarchistów. 
Obecnie Gazeta Kolońska podaje pod tym wzglę­
dem z pisma Petit Parisien szczegóły, zasługu­
jące na krótką przynajmniej wzmiankę.

Według tych objaśnień plan monarchistów 
zasadzać się ma na przeszkodzeniu nastąpić ma­
jącym w r. b. wyborom gminnym i departamen­
towym. Pierwsze częściowe odnowienie senatu 
nastąpi w 1879 r., a większość tego ciała składa 
się z członków administracyjnych i departamen­
towych. Prawica nie łudzi się bynajmniej. Wie 
ona, że republika z każdym dniem bardziej s,ę 
utwierdza, i że nie można się niczego spodziewać 
po wolnein głosowaniu, ale wie zarazem, że rze­
czy iuny wzięłyby obrót, gdyby jej się powiodło 
pochwycić na nowo ster rządu. Opierając się na 
radach bonapartystów, spodziewa się odnieść 
zwycięztwo w wyborach, gdy niemi kierować 
będzie. Dla tego nie chce w roku bieżącym do­
puścić wyborów gminnych i departamentowych 
Drugim punktem programu prawicy jest rozwią­
zanie Izby. Ażeby tego ostatniego módz dokazać, 
prawica tak wielkie czym zabiegi w celu zyska­
nia większości w senacie.

W tych wszystkich knowaniach nie mają ża­
dnego względu ua marszałka. Poczytują go za 
honorowego członka spisku, i nie wątpią, że się 
zgodzi na wszystko, nie wątpią między innemi, 
że na życzenie senatu pospieszy z rozwiązaniem 
Izby. Zresztą sądzą, że z łatwością będą mogli 
prezydenta skłonić do złożenia urzędu. Gdy zaś 
ustąpi, kto zajmie jego miejsce? Orleaniści fory- 
tują księcia Aumale, legitymiści Lr. Chamborda, 
bonapartyści zaś cesarzewicza. Kwestja ta a- 
toli nie jest dotąd uregulowaną. Dotychczas cho­
dzi tylko o położenie końca republice w jakikol- 
wiekbądź sposób. Wszakżeż gdy co nastąpi, roz­
poczną się trudności. Bonapartyści zalecają gło 
sowauie powszechne, orleaniści co innego, a le­
gitymiści oświadczają, że ich król naczekawszy 
się przez lat 47, mógłby nareszcie stracić cier­
pliwość. Takie to w głównych zarysach mają być 
cele spisku. Na zapytanie zaś, dlaczego rząd wie 
dząc o tem co się święci, nic nie czyni dla prze 
szkodzenia spiskowi — odpowiadamy: Rząd wie 
o wszystkiem, ale nie może wystąpić przeciwko 
sprzysiężonym, którzy się nigdy nie zgromadzają, 
nic nie mówią, a tem mniej piszą. Taka jest treść 
rewelacyj Petit Parisien, podpisanych przez p. 
Schnerb, który do niedawna był redaktorem X IX  
Siede, a którego Juliusz Simon mianował nieda­
wno kawalerem legii honorowej. Petit Parisien 
obiecuje podać wkrótce dalsze szczegóły. Mówiąc 
o monarchistach francuskich, nadmienić wypada, 
że lir. Paryża udał się do Hiszpanii, ażeby tam 
osobiście popierać projekt małżeństwa króla Al­
fonsa z cóżką księcia Montpensier. Rodzina or­
leańska po tem małżeństwie zdaje się obiecywać 
sobie wielkie korzyści, pod względem wzrostu jej 
wpływu i znaczenia.

W włoskiej Izbie deputowanych dnia 21. 
bm., minister marynarki złożył projekt prawa, 
odnoszący się do organizacji wojennej marynark’ 
włoskiej. Według tego projektu, flota na przy­
szłość składać się ma z 16 statków pancernych, 
pierwszej klasy, z 10 statków drugiej klasy i z 
z 20 statków trzeciej klasy, oprócz tego, flota 
transportowa z 14 statków wszystkich trzech 
kategoryj. W końcu, do pełnienia służby policyj­
nej, przeznaczonych być ma 12 statków pomniej­
szych. Do siły w rzeczonym projekcie ustawy 
przewidzianej, dojdzie flota włoska dopiero d. 1 
stycznia 1888 r. Na wyoudowanie zaś brakują 
cyeli do kompletu okrętów, żąda gabinet kredy 
tu 20 milionów lirów wynoszącego. Ooecnie flota 
wojenna włoska składa się z 14 statków pan­
cernych pierwszej klasy, z 10 statków drugiej 
klasy i z 20 statków trzeciej klasy. Flota zaś 
transportowa z 14 statków. Liczba okrętów za­
tem jest wcale poważną. Pytanie tylko, czy flota 
włoska stoi na wysokości zadania swego. Nie 
dowiodła tego wcale w bitwie pod Lissą w 
r. 1866.

Jakkolwiek utrzymuje, ie  niewiedział, iż osoba ta, 
jest urzędnikiem policyjnym, to jednak z powodu, 
iż działo się to w bndynku urzędowym powinien 
był wnosić, że osoba ta jest urzędnikiem i ma 
prawo i obowiązek zapytać o nazwisko i przezwi­
sko przyaresztowanego

Za występki te wymierzoną jest kara aresztu 
od jednego dc sześciu miesięcy, ze względn jednak, 
że za Jastrzębkim pe największej części mówią 
okoliczności łagodzące że siedzi już trzy miesiące, 
tndzieź ze względn na wiek młodociany, na jego 
rodzeństwo, i że jest żonatym, a przeciw niema 
przemawi? konkurencja dwóch przestępstw, które 
podpadają tej samej karze od 1 — 6 miesięcy are­
sztu, sąd wymierzył mu najniższą karę jednegc 
miesiąca aresztn.

Uwalnia się zaś Jastrzębskiego od oskarżenia
0 występek z §. 320 lit. e), jakkolwiek bowiem 
paszport opiewał na imię Jana Jaceńki, to nie wy 
kazano jednak nigdzie, aby się fałszywie nazywał
1 sam w dochodzeniu policyjnem na zapytanie dwóch 
nrzędników policyjnych, wyznał, że się nazywa S. 
Jastrzębski. Posiadanie zaś gamo paszportn, bez 
fałszywego meldowania się, nie stanowi przekro 
czenia z § 320 lit. e) n. k. Nie ma tu więc istoty 
czynu. Również co się tyczy dokumentu służby, to 
niema dowodu, ażeby z tego dokumentu użytek 
robił. Posiadanie zaś samo fałszywego dokumentu 
bez nżytkowania go, nie jest według ustawy kary- 
godnem.

Al. Czerepakin prócz występku z §. 293 u 
k., winien jest przestępstwa przeciw publ. zakła­
dom i urządzeniom z §. 320 lit. e), albowiem fał­
szywie się zameldował w hotelu angielskim pod 
nazwiskiem Doroszeńko. Oba występki mają być 
karane aresztem o 1 — 6 miesięcy. Sąd ze względu 
jednak, że dotąd nie był karany, ie długi czab 
siedzi, a z drugiej strony mając na względzie to, 
ie  dwóch karygodnych czynów się nie dopuścił, ró­
wnież mu najniższą karę jednego miesiąca aresztu 
wyznaczył.

Co do Jastrzębskiego i Czerepakina na pod­
stawie §. 294, który powiada, że po ukończeniu 
kary cudzoziemcy ze wszystkich krajów koronnych 
muszą być wydaleni, orzekł sąd wydalenie z kraju.

Co się tyczy Michała Pawlika, to ten sam 
przyznał, ie  miał korespondencję z Drogoraanowem 
dłuższy czas, która jak powiada, nie tyczyła się 
jednakże celów socjalistycznej propagandy, lecz 
była tylko treści literackiej. Korespondencji tej 
nie można było dostać, bo takową zniszczył. Otóż 
zniszczenie tej korespondencji wskazuje na to. że 
nie musiała ona być treści literackiej, ale treści 
podejrzanej.

Dalej mów: przeciw niemu ta przez niego 
przyznana okoliczność, że pozwolił Jastrzęoskiemn 
na korespondencję z Dahlem pod swoim adresem^; 
żądał książek dla siebie, miał rekomendację od 
Dragomanowa do różnych wybitniejszych osobisto­
ści stowarzyszenia, które jako tajne nie może być 
na zewnątrz inaczej reprezentowane jak tylko przez 
pojedyncze osobistości. Dlatego też czynność Mich. 
Pawlika stanowi występek z §. 287 lit. d) u. k. 
znaczy występek uczestniczenia w tajnych stowa­
rzyszeniach przez utrzymywanie korespondencji. 
Czyn taki na podstawie §. 289 ma być Karany 
aresztem 1 - 3 miesięcy, ze względu jednak na wiek 
na dłuższe siedzenie, dotychczasowe bardzo moral­
ne prowadzenie się, sąd zeszedł poniżej prawnego 
wymiaru kary i skazał go na 8 dniowy areszt i ua 
zapłacenie kosztów, które się jako nieściągalne 
uznają.

Uwalnia się Michała Pawlika od oskarżenia o 
występek uczestnictwa w tajnych stowarzyszeniach 
jakoby przez to popełniony, ażeby sam miał być 
członkiem takiego stowarzyszenia, lub ażeby starał 
się członków dla takowego pozyskać, nie ma bo 
wiem na to dostatecznych dowodów. Koresponden 
cja Dahlego wskazuje, iż Dahle sam dopiero starał 
się przez Jastrzębskiego pozyskać Pawlika jako 
członka do ksrespondencji i popierania swych celów 
Nie ma dalej dowodu, jakoby Pawlik Btarał się po 
zyskać członków, bo jakkolwiek wywołana przez 
niego agitacja w powiecie Kossowskim wskazuj 
poniekąd na podobne tendencje, to jednak nie ma 
ua to bliższych dowoaów i rzecz ta jest zupełnie 
niewyjaśnioną. Dlatego więc sąd uwalnia go od za­
rzutu uczestnictwa, przez zostawanie członkiem 
tajnego towarzystwa, co jednakie nie sprzeciwia się 
zasądzeniu go na podst. § 287 lit. d), według któ 
rego wiuny nczestuictwa w tajnem towarzystwie 
nie potrzebuje być członkiem takowego.

Również uwalnia się Pawlika od zarzutn prze 
kroczenia z §. 320 lit. b) u. k. t. j , ie nie za­
meldował Serg. Jastrzębskiego, którego do siebie 
przyjął. Ta bowiem nie ma istoty czynu Ustawa 
powiada, że zameldować należy wtedy, j"eżeli ktoś 
pokój odnajmuje tygodniowo albo miesięcznie, lub 
też odstępuje łóżka na nocleg, —  a to nie ma do 
tego wypadku zastosowania.

Nakoniec uwalnia się Aleksandra Kpnatantego 
Kurtyjowa od narzutu występku względem §. 293 
lit. b) to. k. jakoby usiłował zbierać członków dla 
tajnego towarzystwa, ponieważ nie ma ua to ia 
dnyeh poszlaków, bo ani zejście się z Pawlikiem 
ani Jastrzębskim nie wskazuje na to, tudzież nie 
ma przekonania o tem, ażeby Kurtyjow miał jakie 
kol wiek wiadomości o zamiarach Jastrzębskiego, 
dlatego uwalnia się go na podstawie §. 259 u. k.

Wszystkim trzem zasądzonym służy prawo 
wniesienia zażalenia nieważności, tudzież przysłu­
guje Jastrzębskiemu i Czerepakinowi odwołanie się 
co do wymiarn kary.

Jastrzębski i Czerepakin przyjmują wjrok, zań 
co do Pawlika wnosi obrońca dr. Jackowski zaża­
lenie nieważności, a ponieważ nie zachodzi obawa 
ncieczki, wnosi obrońca przez neuwałę Izby l-aduej 
wypnścić Pawlika na wolność, dopóki wyrok w wyż 
szej instancji nie zapadnie. —  Trybunał odroczył 
nchwałę pod tym względem do dnia następnego.

Z Izby Hądowcj.
L w ó w  dnia 21. marca.

(Dokończenie.
Takimi wysłannikami są niewątpliwie S. Ja 

strzębski i A.  Czerepakin. Co się tyczy pierwsze­
go, ten przyznał się, iż już w Cuarkowie stał pod 
zarzutem udziału w towarzystwie rewolncyjno-so- 
cjalnem, a obawiając się kary uszedł do Szwajca- 
rji, gdzie zawiązał stosunki z Drogomanowem i 
Robertem Dahle propagatorami ducha socjalnego.
Przyjazd jego do Lwowa rzuca podejrzenie, że 
przybył tu nie dla czego innego, jak tylko w celu 
propagowania zasad socjalnych, a względnie pozy 
skania członków do zagranicznego socjalnego sto­
warzyszenia ; na co wskazuje zaznajomienie się 
jego z Pawlikiem, który stał w pewnych stosnn- 
kach z Drogomanowem, tudzież list Drogomanowc 
w którym tenże łączy czynność Pawlika z Jastrzęb­
skiego czynością i zaleca wszelką ostrożność, wy­
rażając się: „Galicjanie nowicjusze w tych rze­
cza ch .N a stęp n ie  wskazuje treść listu Roberta 
Dahle’go, w którym każe sobie donosić o postę­
pach i żąda pomocy w propagandzie rewolncyjno- 
socjalnej i żąda wejść w korespondencję z poleco 
nym mu przez Drogomanowa Pawlikiem, —  wska- 
znje na to, że Jastrzębski starał się pozyskać Pa­
wlika do tajnego zagranicznego stowarzyszenia, co 
stanowi występek z § 293 lit. b) a. k.

Co do Al Czerepakina ten również przyznał 
w liście pisanym do Drogomanowa, że znosił się 
w Wiedniu i w Węgrzech z socjalistami, wyraża­
jąc się o nich, że oni aui teoretycznie ani prakty­
cznie nie rozumieją zasady socjalizmu, ie  socjalizm 
nie ma łatwego do nich przystępn, Że się tych 
tendencyj boją, ponieważ mają być karane śmier­
cią. Nadto samo przyznanie się jego w liście, ie 
jest socjalistą, tudzież i to że znaczną ilość ksią­
żek w tej tendencji pisanych n niego przydybanc, 
wskazuje na to, iż usiłował on pozyskać azłonków 
do socjalistycznego stowarzyszenia, co wynika ze 
słów jego w liście: „Galicjanie nie są przystępni
dla socjalizmu i boją się takich zasad". Więc ta 
jego czynność podana w tym liście dowodzi o jegc 
myśli, zwłaszcza gdy dowód ten znajduje poparcie 
w liście polecającym do Pawlika przez Drogoma­
nowa pisanym, w którym tenże Pawlika uprasza,
aby Jastrzębskiego przyjął jak jego samego, co! Tarnowie, a wieczorem w Nowym Sączu. Herbatę 
stanowi występek z § 293 lit. b) u. k. Prócz tego goście pić będą na Miodzinsia. Na dyugi dzień w 
został S. Jastrzębski uznany winnym występku z niedzielę raHo kawa o lOtej, potem suma z mnzy- 
§ 312 u. k. przyznał się bowiem, że będąc do po-

<ronika miejscowa i zamiejscowa.
Przypominamy, że dziś benefis p, Marcelego 

Zboińskiego i raazimy spieszyć się z kupnem 
biletów.

—  W  sobotę dnia 24. marca od godz. 4 ‘/a do 
5 ’ /j czytać będzie dr. J. Żuliński c. d. „O lodzie

epoce ludowej".
—  Ostatnia próba przedorkiestrowa wspólna 

chóry damskie i męskie) z balady „Hngo", kom­
pozycji H. Jareckiego, odbędzie się dziś o godzi­
nie 7 wieczorem n państwa W...., ulica Kościuszki 
1- 17 pierwszo piętro; na którą komitet urządza­
jący zaprasza biorąch łaskawie współudział.

—  Korzystając z otwarcia kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, aptekarz p. Tomanek urządza 19. maja 
b. r. wycieczkę do Szczawnicy. Goście, którzy chcą 
lub potrzebują w tym rokn odwiedzić to prześli­
czne miejsce kąpielowe, powinni korzystać z wy­
cieczki tej, która zaleca się pięknym programem:

W  sobotę 19. maja wyrusza pociąg spacerowy 
o godzinie 11., staje w porze obiadowej o 1. w

licji przyprowadzony, tamżt urzędnika, który go 
zapytywał o jego nazwisko, uderzył w twarz.

ką, obiad o 1., wieczór zaś bal i kolacja. W po 
n i e d  z i ó ł e k  rano kawa o, JO tej, wycieczka na 
Czorsztyn, brednię, Czerwony klasztor, gdzie bę­

dzie przygotowany obiad, poczom w 50 łódek do 
Szczawnicy, gdzie górale tańczyć będą i Rusin 
kołomyjkę w 4 pary. W e w t o r e k  o 2giej rano 
powrót do Kraków?.

—  W  poniedziałek duia 26. marca 1877 dl* 
uczczenia pamięci Lndwika Beethowena w dniu 50 
letniej rocznicy śmierci odbędzie aię koncert pod 
kierownictwem p. Lndwika Marka ze współudzia­
łem pani Fr. Żołyńskiej-Kramer, pana Jana Koh­
lera i pp. # * ł . Program : 1. Odczyt o Lndwiku 
Beethowenie p.  2. Marcia funebre aulla morte 
d’nn Eroe. 3. „Ali perfido" Arja, odśpiewa pau: 
Zołyńska-Kramer. 4. Sonata appassionata, odegra 
p. L Marek. 5. jAdelaide" pieśni, odśpiewa p. J. 
Kohler, Wszystkie utwory kompozycji Lndwika 
Beethowena.

—  Z okolic Krakowa donoszą, ie  w tych 'niach 
zanważano tam powracające do gniazd swyfcb bo­
ciany, a z Francji donoszą, ie  przybyły już jas­
kółki. Wszystko to zdaje się zapowiadać wczesną 
w tym roku wiosnę, a kilko, dni ostatnich nadzwy­
czaj ciepłych zdaje się potwierdzać te przypnsz- 
czenia.

—  Z powodu załamania się mostu pod Radzi­
wiłłowem, zarząd kolei Kijowsko Brzeskiej zasta­
nowił ruch na linii łącznej Radziwiłłów-Brody. Jak 
długo przerwa w rnchu pociągów trwać będzie, 
doniesiemy później.

—  T e a t r .  Onegdaj powtórzona została farsa 
J. A. kr. Fredry „Kalosze", a obok niej po raz 
pierwszy przedstawiono inne dwie jednoaktówki: 
Wilczyńskiego „W  Krynicy" i hr. H. Łączyńskie- 
go „Za panią matką, idzie pacierz gładko". „Ka 
losze" ubawiły pnbliczność równie jak za pierw­
szym razem. Jest to farsa w calem tego słowa 
znaczenin, temat jej blachy, treść nie wielka. Stoi 
ona ani wątpliwości o wiele niżej od „Consilium 
facultatis" a nawet „Piosnki Wujaszka", ale dja- 
log pełen dowcipu, wyzyskanie sytuacji do ostate­
czności, a tem samem życie jakie pamje w całej 
sztnee, czynią ją miłą dla widza i wywołują cią­
gły śmiech publiczności. Jest lam wprawdzie nieco 
przesady, ale czyż może się obejść bez niej far­
sa? Przedstawienie „Kaloszów" powiodło «ię, a 
przyczyniła się do tego znacznie znakomita gra 
artystów. Pani Zimajer, Fiszer i Kwieciński grali 
z humorem, a p. Dobrzański stworzył typ orygi­
nalny i wysoce komiczny.

Obrazek kąpielowy autora „Kłopotów starego 
komendanta" „W  Krynicy" —  przedsta\7ia typy 
naturalne, ale nieznajomość warunków scenicznych, 
brak zupełny akcji, czyni z tej nowelki dobrze po­
myślanej bardzo biady i słaby utwór sceniczny. Spo­
dziewaliśmy się tego po autorze, który po raz 
pierwszy występnje jako pisarz dramatyczny, ale 
nie mogliśmy przypuścić, żeby rzecz całr była po­
zbawioną dowcipu. Wszakże p. Wilczyński znany 
jest jako jeden z najlepszych naszych humorystów, 
gzieź więc podział się ów kwiecisty dowcip, który 
w birwnych nowelkach jego bawi i zachwyca ?

Gdzie brak akcji i sytuacyj tam trudno żądać 
od artystów gry dobrej i żywej. To też tylko pani 
German i p. Zamojski stworzyli postacie komiczne 
i charakterystyczne.

Hr. Lączyńsni postępuje. „Za panią matką 
idzie pacierz gładko" jest już daleko lepszym ntwo- 
rem od poprzednich prac jega. Tworzy ona jnź pe­
wną całość, a chociaż temat jej już strasznie zu­
żyty, chociaż sytuacje nie są nowe, dialog jest o 
wiele gładszy, a postać naiwnego podlotka charak­
teryzowana wcale odpowiednio. Niechaj tylko antor 
podziękuje pani Zimajer za wykoHanie tej rólki z 
tym wdziękiem prawdziwej naiwności, który uczy­
nił całą sztukę sympatyczną.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Pozaprze- 
szłej nocy skradziono za rogatką Żółkiewską ze 
sklepiku korzennego Lejby Panzera trzy głowy 
enkru z fabryki Opawskiej. Złodziej wyważył okie- 
“ icę, wyjął jedną szybę w oknie, i wlazł do skle- 
pikn. Aresztowano poszlakowanego o tę kradzież.

Mateuszowi Wojnarowiczowi, gospodarzowi w 
Krzywczycach, za rogatką Łyczakowską skradli 
w» wtorek niewiadomi sprawcy z zamkniętej 
stajni konia czarnego z białą gwiazdką na czole i 
krótkim ogonem, w wartości 100 zł. i kasztano­
watą klacz cenioną ua 50 zł. Konie byłj rasy 
wiejskiej.

W olf Stark, pomocnik rzeinicki, wpadł przed­
wczoraj wieczór do pomieszkania żony swojej, t , 
którą się niedawno rozwiódł, i porwawszy ze sto­
łu lampę palącą się, rzneił nią ua przestraszoną ko 
bietę. Lampa padła na dziesięcioletnią dziewczyn­
kę, która uszkodzoną została w głowę. Wylaną i 
gorejącą naftę ugasili domownicy; a Starka odpro­
wadzono do policji.

Beczkę piwa ołomunieckiego skradziono przed­
wczoraj wieczór ze sieni restauracji p. Siegera przy 
ulicy Krakowskiej. Złodzieja wyśledził rewizor po­
licji p. Ekstein.

— Z Zaleszczyk donoszą telegraficznie, że
Dniestr wezbrał i grozi wylewem. Dobrowlany, 
wieś okoliczna cała stoi pod wodą. Zator lodów od 
10. b. m. dotychczas nie ruszył ; woda przybiera 
bezustannie, a szkody które zrządziła jud powódź, 
są bardzo znaczne. Jak się dowiaduje Gaz. Lw  
namiestnictwo wysłało 300 złr. na wsparcie miesz­
kańców Lobrowlan.

—  Z Sokala. W  odpowiedzi na adres dzięk­
czynny tilij Tow. wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych ; wieimsżny Stefan hrabia Zamojski 
przesłał poniżej wyrażone pismo na ręce przewo­
dniczącego sokalskiej filii: Zaszczycony pismem łas­
kawych panów śmiem prosić pana prezesa , abyś 
zechciał ua najbliższem posiedzenia waszem wyra­
zie członkom oddziaiu Sokalskiego wyrazy praw­
dziwej wdzięczności za słowa tak życzliwe w piś­
mie tem zawarte. Dodać tn winienem, że nie śmiem

nie mogę przypisywać sobie samemu zasług W 
piśmie podniesionych, gdyż głównie należą się one 
czynnościom rady nadzorczej, zapobiegliwości wy­
działu centralnego i tak pożądanej a koniecznej 
pracy oddziałów powiatowych.

Te trzy czynniki wspólnie działające, ścisłenfl 
połączone ogniwami, doprowadziły Towarzystwo de 
rozwoju i do zasobów znaczniejszych, którymi 
dziś rozporządzać zaczyna.

Te trzy czynniki o tyle o ile i nadal wspól­
nie a usilnie działać będą, utrwalić muszą byt To 
warzystwa na coraz silniejszych podstawach.

Lat temn dziesięć kilka ludzi dobrej woli, d° 
których grona i ja należałem, powzięli myśl zało 
żenią naszego Towarzystwa.

Założenie takiego Towarzystwa wywołane byl° 
rzeczywistą potrzebą, & upatrywaliśmy ztąd ko­
rzyści tak dla oficjalistów samych jak i dla właś- 
cicieli, którzy związani wspólnymi interesami ko­
niecznie jedni drugich potrzebują. Dziś po latacl 
dziesięciu cieszyć się możemy widząc myśl w czy1 
zamienioną, widząc stowarzyszenie rozwijające 
na silnych i zdrowych, zasadach.

Ponowny mój wybór na prezesa Towarzystw* 
przyjąłem jako zaszczytne świadectwo dla nK>ir 
dobrych chęci, lecz nie jako uznanie mych zasl®^’ 
a szczęśliwym będę jeżeli potrafię się przyczy®1 
do dalszego rozwojn naszego Towarzystwa, popi®1*” 
jąc wszędzie szlachetne jego cele.

Zechciej panie prezesie przyjąć wyrazy Pr*W 
dziwego szacunku: i poważania.

Wysock 13. marca 1877.
Stefan Z em cjsid.



dnego w całem znaczenia tego ulowa istnieje — 
Schludność pomieszictnia, czystość, utłuką, t«u<va- 
nie nad choremi, dozór, bielizna chorych, wszystko 
to jest wzorowe, poi/wianie zdrowe i odpowiednie, 
a to wszystko tak chwalebnie się przedstawia do­
piero od paru lat, t. j  od czasu gdy zarząd na 
własną odpowiedzialność przyjęli pp. Schiller c. k. 
poczmistrz; Wład. Niewiadomski.

Przedtem gdy żydzi przez publiczną licytację 
prawie zawsze obejmowali administrację szpi­
talu i dostarczali wszystkiego w najnędzniejszym 
stanie, w końcu doprowadzili do tego stopnia, 
że chorzy uciekali jak od zarazy, a w szpitalu 
chorzy z głodu inieehlujswa ginęli, a ciągle wzma­
gał się niedostatek i długi rosły w nieskończoność 
Pp. Schiller i Niewiadomski, radni miasta przeparli 
w Radzie miejskiej, £e im oddane zarząd i zapro- 
wientowanie szpitalu a od tego też czasu nastał 
też ład i porządek, który pozwolił wkiótce spłacić 
długu do 7000 zł.

Dziś szpital liczy przeszło 50 chorych, którzy 
szczególnej gorliwości zacnego lekarza dr. Grttn- 
steina poruczeui, zapewne nie ulgną skutkom złej 
kuracji. Rządzca szpitala p. Pilski wstępuje w śla­
dy szlachetnych protektorów, wypełniając swój obo­
wiązek wzorowo.

—  (J  Z .) Lubaczów 18. marca. Kto * tylko 
zamierza losy jakiego bądź rodzaju na raty w 
wiedeńskich tak zwanych (Hofwechslern.) lub 
innych tympodobnycb zakładach knpować, niechaj 
się strzeże każdego, gdyż to jest szajka, która 
nie tylko losy na raty po wygórowanych ceuach 
sprzedają, lecz gdy czas nadejdzie do oddania lo­
su oryginalnego, tego już dawno niDma, ponieważ 
powtórnio sprzedał i zaraz ogłasza konkurs, lnb 
ucieka; a stronom pieniądze przepadają.

Zdarzyło się to nie tylko mnie samemu, ale 
wielu innym, znanym mi doorze osooom

spokojna i posępna pestŁĆ głównego bohatera, kon­
centrująca w sobie całą' uwagę patrzącego. Inne 
postacie pełne życia i charakteru, połączone z so­
bą dramatycznym węzłem przedstawionej chwili, 
wybornie składają się na utworzenie doskonałej ca­
łości. Pełno tu ruchu 1 urozmaicenia, mistrzowskie 
traktowanie figur i draperyj a wszystko razem jak 
najharmonijniej zlane w potężną i pełną natchnie­
nia całość. P. Hipolit Lipiński, słynny twórca „Tar­
gu na Kleparzu", który w Wiedniu obudził taki 
podziw krytyki i publiczności, wykończa obecnie 
„pendant" do dawniejszego obrazu : „Targ na pla- 
cn Szczepańskim".

— Biedny Szekspir! Dowiadujemy się z ar­
tykułu pana T. Skomorowskiego, wydiukowanego 
w jednym z pism warszawskich, że ten wielki dra­
maturg nie umiał wcale po angielsku. Zatytułował 
bowiem jedną ze swoicn komedyj „as you like it .“ —  
a pan T. Skomorowski twierdzi, ż e : „posiadający 
pierwsze początki języka angielukiego (zapewne 
mówi tu o sobie), wie, że to wyrażenie nie ma 
sensu." Dalej zaś, nazywa zdanie „ar you like It.“ 
łamną angielszczyzną. Biedny Szekspir! Nie po­
siadał nawet początków języka w którym tyle ar­
cydzieł stworzył, a tytuł jego komedji jest napi­
sany łamaną angielszczyzną i „nie ma sensn!"

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.
W  leatrzi nr. Skarbka.

W  piątek dnir 23. marca
TTa docliód Marcelego Zboińskiego

Po raz pierwszy:

Komedja z oświatą
Obrazek z natury w 1 akcie M. Bałuckiego. 

Po raz pierwszy:

Morderstwo na Zarwanicy
Krotochwila w 1 akcie.

Po raz trzeci :

— Wiedeń, 20. marca. (Przestroga.) Szano­
wny redaktorze ! Wekblarze wiedeńscy, jako to : 
A. Kanitz Sokn, Nyitrai i spółka i iii rozsyłają 
do galicyjskich wierzycieli, zbankrutowanego we- 
kslar/.a Ferdynanda Leitnera okólniki, w których 
się ofiarują zasłonić ich od straty i dać im zamiast 
Leituerowskich własue swoje listy ratalne. Na żą­
danie kilku klientów miałem sposobność przekonać 
się dowodnie, że wszystkie te oferty są prostym 
bumbugiem, na łatwowierność publiczności obliczo­
nym. Chciej szanowny redaktorze przestrzedz swo­
ich czytelników , pomiędzy którymi niezawodnie 
znajdą się liczne ofiary Leitnera, Że wchodząc w 
stosunek z nadmienionymi wekslarzami, nie tylko 
żadnej nie mieliby gwarancji, ale nierównie jeszcze 
głębiej by zabrnęli.

Z poważaniem
Dr. Ludwik Wolski.

— Budowla pod dzwoneiU. W  Paryżu 
przedsiębierze obecnie instytucja finansowa „Credit 
Lyonnais" budowę hoteln, która formalnie pod dzwo­
nem dokonaną będzie, a mianowicie w tym celu, 
aby nawet podczas zimy roboty mogły postępować 
naprzód bez przeszkody, co oczywiście przyniesie 
oszczędność czasn i procentów od przeznaczonego 
na przedsiębiorstwo kapitału. Czy korzyści pienię­
żne odpowiedzą zamiarowi, wątpliwa, gdyż sporzą­
dzenie pomienionego dzwonu a raczej rodzaju ol­
brzymiej skrzyni z drzewa i szkła, pod którą ro­
boty będą prowadzone, wymaga nakładu co naj­
mniej 75.000 frank. Niemniej przeto budowa ta 
będzie nadzwyczaj zajmującem i oryginalnem przed­
siębiorstwem. Skrzynia ta nakryje przestrzeń 1,600 
metrów kwadrat, a opierać się bidzie w swoim 
środku na rusztowania 30 metrów szerokiem. Gór­
na pokrywa skrzyni będzie tak wysoko umieszczo­
na, żc nawet budowa dachu będzie mogła być pod 
nią uskutecznioną. Boczne ściany skrz/ui będą po 
większej części szklanne a oświetlenie gazowe u- 
możebni prowadzenie roboty w nocy.

— Młodzi malarze nasi. Na krakowskiej 
wystawie sztuk pięknych zwraca obecuie powszech­
ną uwagę świeżo wystawiony obraz młodego mala­
rza Witołda Piwnickiego : „Żółkiewski pod Cecorą". 
Piwnicki kształcił się początkowo w Monachium i 
Rzymie, poczem zamieszkawszy w Krakowie, zo­
stał jednym z najutalentowańszych uczniów Matejki. 
Obraz, o którym mówimy, przedstawia tę chwilę 
bitwy pod Cecorą, kiedy Żółkiewski zabija przy­
prowadzonego mu konia, przenosząc pewną śmierć 
nad niesławę ucieczki. Chwila zatem jest niezmier­
nie dramatyczną a scena pełną zgrozy; tern cięższa 
próba dla młodego artysty, stawiającego pierwsze 
kroki na polu malarstwa historycznego. P. Piwnicki 
wyszedł z niej zwycięsko, a całość obrazu sprawia 
niezmierne wrażenie. Obraz wielkich rozmiarów 
przedstawia mnóstwo| osób i koni na tle dzikiego 
chaosu bitwy. Od tła tego dziwnie pięknie odbija

Początek o godz. 7. wieczór. 
Jutro o godzinie 4 popołudniu

MARNOTRAWCA
Melodrama w 3 aktach 
O godzinie 7 wieczór.

75 75 To w. kred. miej. 6 pr. w. a. 
19 66 Galie- bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr .włość. 6pr.w.a. 
Bana nar. austr. ns. k. 6 pr.

77 75 » » » w. a. . .

■57 75 Obligacje pisrwseeń-
682 40 StV>a 100 **•)

 Albrechta po 300 zł. 6 pr.
  100 zł..........................
 Alfbldz.200zł.5pr.sr. w. a

Czeska z. 300 zł. 5 pr. n w. a
 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.
__ __ „ em. 1862 6 pr. . .
 „ em. 1870 6 pr. . .

827 — » bm- 1372 b pr. . .
_  Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
6750 » » 6 pr. w.a.
  .  . 6 pr. ar.
81 _  Gal.K.L.300zł.5pr.rs.w.a. 
61 — • II. em. * pr. »„ m. em. 1871 300 

„ lV.«m.a800zł. 6pr. 
Łsr. Czer. Jjus. I. em. 1665 

42 60 aoo zł. 6 pr. srebr. w. a.
100 50 Czer. Jas. II. em. 1867
— - 800 zŁ 5 pr. srebr. w. a.

134 75 jjW_ Czor. Jas. III. em. 186-
300 zł. 5 pr. srebr. w. n. 

>8i5 — Lw. Czer. Jss. IV. em. 1872 
123 800 zł. 6 pr. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. J> pi 
21450 grobr. w. a. . .
117 50 t „n . 1869 aoOał.

6 pr. srebr. w. a. 116 75 a t !87a p<„ 300 ji  
6 pr srebr. w. a.

86 ®'°^łmoSro®Ł fr- Pr  
226 ~  Papiery loteryjne (set.) 
8150 Zak. kr. dla handlu i pr*. 

102—- Klary po 40 zł. m. k.
88 — Kegltmoh po 10 zł. sa. k.

Krakowska pe 26 U.
98 60 Falfiy po 40 „ „ .
 Rudolfa po 10 „ „ .

Lis. Salin po 40 ,  „ .
97 — 3t. Gonois po 40 3 ,  .

Stanisławowska (poi.) pr 
20 zł. w. a. . . .

— — Wabia tein po 20 zł. m. k.
Wiudiszgratz po 20 *ł. „
(Detei*y 3 miesięcsne.) 
Bor LU 100 aa-k. . . .

106— Frankfurt 10u mark . .
89 76 Hamburg 100 rnuwk mark 
77 jo  Londyn 10 f i  stjrL . . 
OH — Pary# łoo frank . . .

Węg. poi. prern. po 100 zł. 
Toreokn poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
76 Anglo-auatr. po 200 zł. 120 

i ! ?  "  Bodenered. aa. 200 zł.
2 6 60 z&k} to  dla toa. i przem 
*16 -  kr. węg. 200 zł.

Tow. e»k n. auuŁ po 600 zł 
Frauco - austr. po 100 zł 

84 60 Eraiico - węgier. po 200 zł. 
7 8 — Cal. bank. hip. po 200 z) 
84 60 Cal. bank dla band. i przem.
88 60 P° a° °  złr- • • • ••Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł. 

Ren ten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
banku pow. anst. po 200 tł. 

92 — Unionbank po 140 zł.
Fereinsbank po 100 zł 
V'erkebrab. pow. po 140 zf

91 — Wied. bank ; er. po 100 sł

Akcje kolei.
8ó 75 Albrechta po 200 z ł . . .
92 — Alfbldzkiej po 200 zł. sreb. 
15 50 Dniestrzańsziej „ „
21 50 Elżbiety „ m- k.

Ferdynaada p&łŁ. po 1()00
_ zł. m. k..........................

?  Franc. 36%. po 200 zł. w. a. 
9 3“  Kol. gal. Kar. Ludw.pe 200

10 10 , ®ł- k . .....................
l 7 « ,w- c **r- Ł J“ . P« 200 zł. 
i *,2 M®r- ^*1- (eent.) po 200

 Anst. pół. zdtub po 200 zł. sr.
6040 »J!i i#* lit-B. po200zł.sr. 

109 _  Po 200 *ł. sr.
ma 3i«<hmogr. po 200 w. a. sr. 
108 50 staatseisb. Ges. 200 zł. w a 

Sfldbahn po 206 zł. srobr. 
Tramway wiod. pe 200 i  
Węg. galic. (Łnp.) po 200 
Węgiers. pół. wsehod. po

66 50 200 zł. sr......................
69 40 Weg. wseb. (Ostb.) po 200 

288 50 Węg. zach. (Weetb.) po 
288 50 200 zł. w. a.....................

In  50 Akcje 'przemysłowe.
20 Bndow.Tow.eust po 200sŁ

134 — t wied. » 100 „ 
78 50 tanich pom. „ 100 „

140 50
Listy east. {sa 100 sił.)

86 60 Boden cred. allg. Cst 5 pr.». 
,  spłao. w Ul 6 pr wn.

tiatTow k ' niom.4 pr.M1.* 
,  .  ,  B pr w .s

100 60

157 50 
143 20 
676 —

81 -

9025
8 2 -
8 4 -

10050
9560

106—

IOO76
9860
9660

101—

9 6 -  
10626 
10126
9860
97—

OUT LAM?

CĘMEHl,



Grunt do bodowy
rfiaz z oficyną, pokźony przy nlicy Majł- 
row»k a 1 15 na przeciw łazienek „Di- 
ina®, gruntu Wydziału krajowego t. j. 
obok ogroda miejskiego Jezuickiego)

15  s ą ż n i i r o u t n ,
j3it z woinej n ki do sprzedania.

Bliższrj wiadomości zasięgnąć można 
właściciela tej realni ści pod wyżej wspo­

mnianą liczbą. 1797 1 —S

Homeopatja popularna
dsjaca wszystkie niożli we wskazówki co dc 
chorob, zastosowania do nieb lekarstw 
urzączania domowych apteczek

D r. Józefa  B iesk ie^ o ,
i wszystkich księgarniach w kraju i za 

. granicą, (len* 5 » ł .
U autora ul Skarbkowska l. 4, ze znacz 

nym rabatem.
1630 listownie za zaliczką. 4 ?

Karol Klimowicz J
v e  L w ow ie 

p o l e c a  w y b o r n e
S z y n k i  d o m o w e

1 kilo 7 *  c t .
O wczesne zamówienia uprasza sie

o a o a a o c *

P a ń s t w u  K o r o p i e c , powiatu 
BUCZACKIEGO, poszukuje

l e ś n i c z e g o ,
samej nil * wieku .zaopatrzoneg z w chlu­

bne 'wiadestwa i wymagającą na ten urząd 
Kwalifikację rządową. Ki mjetćiłfci mogą 
się zgłosić do zarządu dóbr B o r o p C i  
poczta Koropiec, frankowanemi listami 
do dni fcO. 572 b —6

Podziękowanie.
Wn.u ?. J . B a rb a row i, doktc

rowi medycyny, chirurgii i akuszerji w 
Stryj i, składam niniejszem serdeczne po­
dziękowanie za sumienne wyleczenie, oraz 
za zręczną, ze wszecli miar na uznaDie zł. 
sługującą operai ją, jasiej dokonał na mym 
wiekowym ojcu. 1709 1— 1

Lwów, 21. marca 1877-
Bogdan maryniak,

profesor akademii technicznej.

L ( s »n s <le laugne fraiigaii>c
Notions elementaires — Con^ersatlon 

litterature franęaise. Par u., jeur.e homme 
rścemment arrive de Paris. S’adres3er a ._ 
Redaction du lournai. 1—?

w i e ś
do w ydzierżaw ienia,

obok koleji położona, 560 morgow psze­
nicznej ziem , dcore budyDki. Wygodny 
mieszkał.ij dom z ogrodem. Bliższa wia 
domość J .  i f .  Z .  Przemyśl post. rest.

1631 4 - 4

Na sprzedaż realność
pod 1. 741/« — 4 , d rog*  W nlecka

we j lw  o a ie  1404 16--20 
z murowanym dworkiem i uhe/ram pif- 
trowemi, zawitrajacemi 30 pokoi i 10 
aueLni, przytem o g .ó j owocowy i warzy­
wny przesz! > trzy morgi mierzący z o- 
ranżorją i obszer..ą lodownią murowaną 

Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
T eoba lda  S e n  siakiego.

L e śn icz y ,

32 lat mający, wolnego stanu, mając czyn 
ność przez lat 15 w lasich większych, 
obznajomiony z wszelkieiui galęzami go 
spodarstwa lasonego, posiada chlubne śvua* 
de. żwa, poszukuj.? z dniew 1. kwietnia b. r. 
posady rkawalera,  lub ordynarję. Bliższa 
wiadomość pod adresem : A . B . ,  C h j?  
r ó w  miasto 1684 2—3

W  Koropcu
n a d  D n i e s t r e m ,  je s t

38 pni pszczół
r dzierzonach podwójnych, dobrze uregu­

lowanych do sprzedania z wolnej ręki.
Bliższa wiadomość u właściciela pod 

adrosem : W. B . poczta w miejscu.
1676 2—3

Nauczyciel
rywatny, przysposabiający należycie chłop­

ców do klas gimnazjalnych , poszukuje 
inie:sca. Posiada dokładną znajomość ję ­
zyka niemieckiego a także i francuskiego.

Bliższą wiadomość udzieli Redakcja 
„Gazet)- Narodowej.® 1668 3— 3

i
były weterynarz powi.ato.wy w Ro­
hatynie us.iadl tv f in c z a c z u .
l618 3 - 3

T Ł C S ż O Z
znany ze swej 

doskonałości. 
Jedyny śro­

dek do utrzyma­
nia każdej skó­
ry. a mianowicie 
o b u w i a , u -  
p r z ę ż y ,  d a -  
c h ć w  i f i i r -  
t m i i ó w  przy 
pnączach , p  
SÓW do maszyn, 
z a w s z e  w  e -  
l a s t y c z n y m  
in le p r y .e m i .-  
k a l u y m  s t a ­
n i e .

Ogólne uznanie jaki sobie ton „tluscz® 
przez 3 eieg lat w yubił, uwalnia mi? od 
wszelkiej reklamy, sprzsdaję wo flasz­
kach od 35 ct. zacząwszy. 1689 2—2 

Na prowincję wysyłam w naczyiracb 
blaszanych ćwerć miary 1 zł., pół miary 
wied. 1 zł. 66 et. 1 miara wiod. zł. 2.95.

A . N adw odfelci,
we Lwowie, Rynek Ni. 27.

Ostrygi ostendzkie, 
Ł o s o s ie  z  R c p d ,

zawnze świeże
w handlu

L. H. Małeckiesro
w hotelu Angielskim

12-P) we Lwowie. 26—

SkĘęjg
obszerny, przy ulicy Pańskiej I. 7. jest 
od 1. kwietnia za 300 zł. r. do wynajęcia 
1612 3 - 4

FOSFORAN ZELAZA
P. L E B M  Dohtora Unuejętności,

8, uuca Vivitnne.
Środek ten w stanie ciekłym  bez 9maku żadn ego, podobny do wody m ineralnej, łączy 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych Je9t 
on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty został przez najznakom itszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów m łodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała je3t trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawow lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych 1 dla wszystkich 09Ób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działaj ący, m ogący być zniesionym  przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprania ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przym ioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dla "unik hienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby 
wy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1#73, marka 
fabryczna i podpig GRLM AU LT et COMP. z najaowały się na jednej <

Dostać można  w głów nych  aptekach  w  POLSCE i w  A USTF
ykeeAe.

jdehka-
la zęby.
io- JM

W Bolust

Traktyjernia
w  D u b tiin h ch

jost od 1. kw ietn ia  1877 ic- od­
dania ukwalifikowanemu przedalebiorcy 
za kaucją. 1647 3 —3

Bliższa wiadomość w Dyrekcji szkół 
rolniczych w DuDiatiucL p. Lwów.

W ztló u .

Cncąc ułatwić nadycie umnie b y  l t »  
na niewidziane, oświadczam, iż gdy kto 
poprzód należytość przyszłe, przywiozę na­
byte, na wystawę, koszta nabywców będą 
mniejsze i sookojoi być mogą, ii sztuki 
oęda, doborowe. Porozumieć się wkrótce
1 stownó proszę. 1702 1—i

V. o .

MtząiWy
i. K a u c j ą ,  potrzebują dobra PODNIE- 
STRZANY, kawaler ma pierwszeństwo 
Ostatnia poczta BrzozdoW ce. 1664 3 —3

Wielki lokal
na F c r i t a n r a o j ę  l u b  K a w i a r n i e ,
jest do najęcia prz’"- ulicy Sobieskiego f. 3 

1657 4 - 6

T *  T 7  E 3  H .  - A -  1618 4— 10
■pod złotym Słoniem we Lwowie, na Krakowskiem, poleca P r o s z e k  d a i n s l - i ,  
nadający płci białości i gładkości, biały lub Mado różowy, miłej woni, oieposia- 
dający żdanych na pleć szkodliwie działa ąeych skłaaników, ceniony jauo niezbę­
dny prawie środek toaletowy w pudełkach po 40 c., z przesyłką <6 e. A tram ent 
chem iczny do pisania i kopiowania czarny. Wobec powtarzających sie smutnych 
wypadków przy używaniu atramentu anilinowego, za «uguje atram ent chem iczny 
ns awagę, gdyż jako taki, nieszkodliwa znpełnie, a d pisania wyborny, jest naj­
doskonalszym wyrobem niemającvn co do jakości współzawodnictwa. W flaazccz- 
kach od 10 ct. Kilka cetnarów sok u  m alin ow ego wybornego w ka, aiotffich po 
1 ft. bez cukru wraz z kamionką 80 ct., zagotowany z cukrem pół kilo 50 ct. Od­
sprzedający otrzymają stosowny rabat. T eofil Rad u ło w ic z , aptekarz.

EKOfOM zostawał lat 15 na je  
dnem mieiscn t skuteL 

ekspiiacji dzierżawy oduzedł, ma lat 38, 
jest człowieniem wiernym, pracowitym i 
dobrym gospodarzem. 17 01 1 —3

hnźsza wiai imość w handln J B ir. 
k iego  we Lwów ie Rynek Nr. 40.

L. 205.
O b w i e s z c z e n i e .

poW powiecie skałłekim jest kilka 
sad p i b . . ' a y  g m i n n y c h  z płacą ro­
czną ^d 250 do 300 zł. w, ą. do obsadzenia.

Kompetenci do tych posad zechą do­
wody odpowiedniego nidolrienia przesiać 
W y Iziałowi powi itowemu ło  15. kwietnia br.

Z W ydziała  powiatowego.
Skaiat, i 9. marca 1877 1703 1 — 3

Leśniczy,

p o d  P rzem yślem ,
poczta Żurawica, są do nabycia:

a) Znaczniejsza partja nasienia 
b u r a k ó w  p a s te w n y ch  własnej 
produkcji, które w 1876 r. wydało 
po p rz e s z ło  4 0 0  k o r c y  na 
m o r g ę .

b) K o n ic z y n a  cz e rw o n a  
nasienna w najpiękniejszym ga­
tunku.

c) Celujące gatunki: j a r e j  
p s z e n ic y ,  g r o c h u  b ia łe g o
kuchennego, b o b u , o w sa , Fu 
dzież h r e c z k i ,  na siew wio­
senny. 1669 3—3

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr jak wyżej.

FOLWARK
P a ó k o w ic e ,

przy stacji kolei Niżankowice po­
łożony, jest do wydzierżawion a.

Adres: Z a rza d  D ó b r  3Ti- 
Ż y ilie c k ic ll  JO. Adama ks. 
Lubomirskiego w M ieŻyńC U , 
poczta Niżankowiee J6t3 3— 8

Najrzetelniejsza i największa 

w iedeńska fa b ryk a

rnebl i  żelaznych 
Relchard & Go.

w e  W i e d n i u ,

III. BcZ. Marxergasse J7,
poleca się dc rychłej dostawy swych
.udjgustowiiicj wykonany ch wyro-
bfl w. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 

1171 44— 104

poleca wyborne

Trawy miodowej
(holcus lai atus) świeżej i pewnej dostać 
możua w k t o r h n i  u p. J . M i J h n i k a
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za k o­
rzec, wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 'do­
daje się 11. bezpłatnie. Przy zamówieniu 
dołącza się tylko mały zadatek. Jestto 
jedna z najlepszycii tra.r do podsiewania 
ugorów i ląk, bo jest najwcześniejsza, 
rośnie wysoke i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania '-uniczów, osobli­
wie dwuletnich na słabszych gruntacn, 
które od wymarznięcia ochrania Sieje się 
na wilgotną ziemię, bo nie znosi włóczki', 
a potrzebuje aużo wilgoci do kiełkowa­
nia. Na iłach i czystych pisskach z tru­
dnością wschodzi. Wszelkie reklamacje 
piuazę adresować: „ Z a r z ę d  d ó b r  w  
IJL irł.eżii poczta Łapauów. 1476 6—6

P I W O  S z w i l u i e l i e
we flaszkach i beczkach.

N l i l i h i  j i b v a  A .  D r c h c r a ,

w e  L w o w ie  u l. 8 y k 3 tu sk a  1. 8.
17(16 1—3

u H i i i i j u M i j  j  n i i i i n . i i  i i - n u u i  i i P

M lF ^ lSZPHYGOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. OBŁIMAWMiT cii C le , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowań* z  liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączM najunorczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dla leka­
rzy, którzy rńają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pom ocą klejow a- 
tośei, przygotow uje pikuiki z essenoji Matico i baćsomu kopaiw^y.

Pigułki te, nietylko źe zawsze skutkują w  jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem O r i m a u l i  e t  C ^ o m p .
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis G R IM A U L T  et COMP. znajdowały się na je­
dnej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE iw  A USTRYI.

JJ»ALUJUJ JJJI -U.UjjLŁLŁUi i U U Illl I l i i  I m  i n  n  ■ « 111! 11. ■ 1 . . . . . .  i . 11,110  i

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH,
we szelkim stopniu a a c h o i  ^ a r d l n n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a  
b o ó c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przoz użycie:

S I Ł P M U M  ( 1 H K M I I I H
wypróbowana przez Dri. I.A V A L  w .zpitalacb wijstowych i cywilnych w Pa­
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIUHM  przygotowuje się w tynk- 
’ arze, w granulkach i w proszku. 1017 12—?

W  Paryżu w aptece pp. Dercie i Doffes, 2, ru Drouot. w V ak ^wie w 
aptekach pp. Tranczyńjkiego i Itclyaa ; we Lwowie w apteco P. iJilolascba; 
w 'Warszawie w składach inaterjałów aptecznych pp Mrozowskiego i Gałlego.

®  Zapowiedziane pierwotnie na dzień 18. marca br. odbędzie j® 
SK się w niedzielę d . 2 5 .  m arca 1877 w sali ratuszowej

Zatwardzeniu j
zapobiega  się i leczy pr^en u iy c ic

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-i 

kieui powouzeniein, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
aui kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue 
St Q ai 1 111 i 11 24. Wymagać należy aby
pigiilai Cauvaina znajdowały się w pudc- 

jłbczkacU kartonowych, włożonych w pudel­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
d«wat się napie (Jauuain. 1003 "/■—?

W 1’ aryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dosta1 można we L w o w i e  w jptec? 

p. Li B i k o l a s c h a  i Z .  B n u k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Iran 
cz/ńskiego i W. Redyka; w P o z n a n i u  

apt. dr. Maukirwicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i FranzuSa.

godzinie 3. popołudniu

mający dłagole 
tnią praktykę ? 
zawodzie leśni­
ctwa, posiadający 

najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel­
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu­
kuje posady.

Wiadomości nd.ńeli B i u r o  w y ­
w i a d o w c z e  J .  P o l i i w k i e g o ,  w e  
L w o w i e ,  przy nhcy Halickiej 1. 13.

Piękna

realność
o budynka parterowym, składającego się 
z 7 p koji, na fundamentach piętrowych, 
z ogrodem o o. żernym — <k której przy­
wiązane jesz pewne przeds ęhioMtwo in­
tratne, blisko miasta połoiona, je»« f ’d 
korzystnemi warunkam. du BpfM dM ift. 
Realneść ta moi® być utytą na fahryuę 
Wiadomość udaleli i A imii istracji .Ga­
zety Narodowej® p. A . O .,  na listy fran 
kowane lub ustnie.

Walie immtw
Towarzystwa

galicyjskiej kasy Zaliczkowej
w e  E i w o w i e .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok J876.
2. Rozdział zysku i oznaczenie ayw ’deudjr.
&. Z)miat.& statutu.
4. Wybór Paay zawiadowczej.
6. Wniosek o przystąpienie dc związku Stowarzyszen zarobkowych 
Na króre to o JaL najliczniejszy udział członków się uprasza. Za 

legitymaoję wstępu do sali, słnżyć będą książeczki ndziałowe.
Prezes Ra l y :  H e n i y K  h r .  1 l ą e z y h s k i  m. p. 

Sekretar : i t r .  A l e k s a n d e r  J a n o w i c *  m. p.

1704 1 - 1
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h o i i i c z j t i i i
nasionna bez tkaninki (Kkesai- 
den) z orydacji Chorostkowskiej, 
jeszcze 25 cetnarów metry­
cznych po 86 zł. cetnar na 
składnie w spółce rolniczej w 
T a r n o p o lu , każdej ch\v!i do 
nabycia. 1686 2 - 3

Na opróżnione posady w do­
brach Hieronima knięcia Lubo­
mirskiego:

a) K o u L r o l o r a  l a s o w e g o ,  
posiadającego praktykę leśną,

b) Ł o w c z e g o , ub^najomio- 
nego gruntownie z myślistwem i 
z odbytą dłuższą praktyką,

c) D w ó i  h  l e ó d i c E y c h ,  po­
siadających egzamina rządowe, 

d j  i b w ó c h  p o d l e ś n i c z y c h ,  
którzy w tym fachu praktykowali, 

e) D w ó c h  p i s a r z y  ekono­
micznych.

Powyższe posady są do obsa­
dzenia częścią w dobrach rze­
szowskich częścią przemyskich, 
począwszy od kwietnia i lipca r. b. 
Podania kandydatów na powyższe 
posady zaopatrzone w odpi»y świa 
dectw, dokumentów lub rekomen­
dacji z podaniem wieku i stara, 
winne być przesłane najdalej do 
1 0 .  k w i e t n i a  r. b. pod adreeą 
„Zarząd dóbr Bakoóczyce* poczta 
Przemyśl. Podania pozostałe bee 
odpowiedzi ma|ą być uważane za 
nieuwzględnione. 1694 1 - 8

Ekspedytor
poczt, rutynowany poszjknje natychmia­
stowego pomieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod lit. O . P .  poczta Stare niastó.

1698 1—2

Bądźmy wesołym i w poważnym czasie i
Z U P E Ł N Y

Bazar komicznych zabawek
jest zaraz ca  $ do nabycia 151J 2 -6

T a k o w y  o k ł a d *  o i e  *  ■■ at< p « ) r c y c k  1#  o r y g i n a l n y e k  n a d e r  k . m i e i n y c h  r i r c i y .  * 
k t ó r y c h  k a ż d a  f e j e d y n e a t  j e i t  w a r t o ś c i  30 ct.

n a j n o w a s t  s t r a s iy d io  d a m s k i e  w  t a j e m n i e s e m  u b r a n iu .

Jraeerecnysta k » r t «  zabawnej treści.
tstaki p r z e d m i o t ó w  % p t a w i a j  ę. e y c h ł  o i k o t , które priy  otwarciu w 

komicznych ubiorach wyskakując, każdemu sie podobać mogn. 
oryginalny f a b r y k a n t  p i a n i ę d z  y,‘ któref*  pałętamy do osadzenia.
£-----------------------  •*- *“ v * -R -—- -  i -  -J- j -----nwstrzymać nie rnozna,'

k a r b y .
t a ^ e m a ie sa  koperta, tak z a b a w n a .  ż «  s i e  » d  ś m i e c h u  pov  
m i s t e r n a  azkatnika w  k t ó r e j  z n a j d a j a  atę s z c z e g ó l n a  sk i 
w a c h l a r z  c z a r a d i i e j s k i ,  k t ó r y  p r z e p o w i a d a .
C a f y  t e a  b a a a r  k o m i e z a y e h  z a b a w e k  s k ł a d a j ą c y  s i ą  *  19 . p r z e d m i o t ó w  k o s z t u j e  
z ł .  1 j e s t  do n a b y c i a .

J U X  B A Z A K  s e lb s t  Praterstrasse Nr. 16.

I *  
X  
X

xxx.xxxxxxxxx
Towarzystwo x

Galicyjskiej kasy zaliczkowej’*
21. u lica  K a lick a , przyjmują

W kładki na książeczki o s z c z ę d n o ś c i

o d  J e d n e g o  z ł .  wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  * 3-dnioweir. wypowiedzeniem, 
po 7°/0 z 14- ,
po 8 %  I 30- .

Udzmły zaś członków oprocentowują się 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

1220  1 2 - ?
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L. 684/77.

S p rzedaż
fin ta  biiwlaiYcI]
wydzielonych z kompleksu renl 
ności 1. 133 , 134 i 13a2/4

„Hotel angielski i Msjerówka1 
zwanych.

Celem sprzedania dwóch grun­
tów budowlauych z kompleksu ie  
alności 1. 133, 134 i 13&Vi z ",a 
nych ,,Hut(.l angielski i Majeró\pka‘ 
wydzielonych, odbędzie się licyta­
cja za pomocą pisemnych ofert w 
uniu 11. kw ietnia 1877 , o go­
dzinie 11. przed południem w I. 
biurze Magistratu.

Grunta będą sprzedane sto 
sownie do piane paicelacyjnego 
warunków protokołu licytacyjnego, 
które w godzinach urzędowoch, 
z aktami stanu tabularnego tych 
gruutów dotyczącemu w biurze 
przejrzeć możua.

Parcele te są na planie sytu­
acyjnym literami D. E. oznaczone, 
mianowicie; 16613-3

1) Parcpl i D. powierzchni około 
857 sążni 10 ‘ miary kwadratowe,’

ceną wywołania 46.0g0 zł. w. a.
2) ParcelaE powierzchni około 

201 sążni 4 — 6“  miary kwadrato­
wej z ceną’ wywołania 20.00u zł. w. a.

Zwracając uwagę P. T. ofe 
rentów na parcelę D., która mia­
nowicie w tylnej części tak poło­
żeniem jak i obfitością wody grun­
towej do założenia łazienek nad­
zwyczajnie się kwalifikuje, które 
po zniesieniu łazienek przy ogro 
dzie miejskim (pojfzuickim) wie! 
kie wróżą korzyści, oznajmia się, 
że do ofert dołączyć należy wa- 
djum wynoszące loy„ ceny wywo­
łania lub wyższej ofiaiowanej ceny 
knpna i sprzedaży parcel.

JłFagistrat k r. st. m iasta .
Lwów, dnia 4. marca 1877.
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X
XOddział zastawnicza^ i wkładek książeczkow ych

g a l ic y js k ie g o  R a n k u  k r e d y t o w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

V Kładki na książeczki oszczędności
0(1 Jed ikego z łr .  W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  c l  8 t a .

wkładek do 200 złr. uiszcza się b  C Z W y  p O W 1 e  (1 Z C II I a.

P a l i c z k i
i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej przed południem,

Zwrot
Udziehi

na kosztowności, srebrne
12)7 i i —?

od 3cie;, n btej po południu.

C. k. uprz. kolej galic. Karola Ludwika.

O B W IE S Z C Z E N IE . 

O tw a r c ie  p r z e s t a n ia  „ Z a r w a n ic a “
Podaje się do publicznej w iadom ości, &e z dniem 1. kwie­

tnia b. r. pom iędzy stacjam i Złoczów  i Płuchów  koło strażnicy  
1. 336 , zostanie otw artym  dla ruchu osobow ego przestanek  
„Zarvvanlca.‘f

Przestan ek  ten będzie m ieć kom unikacje tylko pociągam i 
Y . i V I. i które się tylko m inutę dla przyjeżdżająeych i od ­
jeżd żających  zatrzym yw ać będą.

B ilety  z Z arw an icy jak również do Z arw an icy nie będą  
wydawane.

Podróżni ja d ą cy  ze Lw ow a pociągiem  V, k tórzyby chcieli 
w ysiąść w Zarw anicy, kupują bilety do Płuchow a, ci zaś którzy  
w kierunku z Pudw ołoezysk pociągiem  VI. jad ą , do Zioczow a.

W siadający podróżni w Zarw anicy m e otrzym ują tam że  
biletów, są jed nak  obowiązani od poprzednio za Z arw an icą po­
łożonej stacji p rzyp ad ającą należytość złożyć. N ależytość tę płaci 
się przy pociągu VI. w kierunku do Lwrnwa w Złoezowie, przy  
pociągu V. w kierunku do Podw oloczysk w Z oorow ie; również 
m ożna w w skazanych stacjach  biletów do dalszej podróży nabyć.

W przestanku w Tłuchowie, położonym  m iędzy Złoczo­
wem a Z arw an icą m ogą ci tylko P . T. nodróżni p rzypadające  
należyiości płacić, którzy pociągiem  Y . z Z arw an icy do iu- 
chowa jechali.

Pakunki w obydwóch kierunkach w Z arw anicy się nie 
przyjm ują.

G dyby przy niepom yślnym  stanie pow ietrza z ; względu  
bezpieczeństw a ruchu zatrzym anie pociągów  w Z arw anicy było 
niemożebm rn, natenczas staraniem  będzie zarządu kolei ,  P. T. 
podróżnych o ile m ożności wcześnie zaw iadom ić.

Lwów, dnia 16. m arca  1877.

Dyrekcja ruchu.

Wydawey i *łjui«ckk: J. Dobrzański i K. Groraan. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukr.rai „Gazmy Narodowej* pod zarządeir A  Skerla.


